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DO 
WSZYSTKICH PRACOWNI

KOW ZAKł...ADOW MET ALO
WYCH, FIZYCZNYCH I UMY
SLOWYCH, PARTYJNYCH I 
BEZPARTYJNYCH, ZWIĄ~
KOWCOW I NIEZORGANIZO
WANYCH, STARSZYCH I 
Mł...ODZIEZY! 

Glosy załogi pomogą usprawnić naszą pracQ 

Z dniem dzisiejszym rozpo
czynamy wydawanie tygodnika 
"GŁOS METALOWCA", stałe
go odtąd pisma naszych Zakła
dów. W tygodniku tym będą po
ruszane sprawy realizacji pla
nów produkcyjnych, racjonaliza
torstwa, nowatorstwa, wynalaz
czości, współzawodnictwa, wpro 
wadzania nowych form i metod 
pracy, problemy życIa partyjne
go, związkowego, bytowe itp. 

Gazetka ta będzie odzwier 
ciedlała Waszą pracę w Zakła
dach, zajmie się jej warunkami, 
wydajnością, sukcesami i zmar
twieniami. 

Wymiana doświailczeń mię
dzy pracownikami z różnych sta 
nowisk roboczych, dokony~ana 
z tygodnia na tydzień, pomoże 
Wam szybciej i lepiej wykonv
wać plany. 

Dziś obraduje w naszych Zakła
dach partyjna zakładowa konfe
renCja wy».9rcza, która dokona wy 
boru delegatów na miejską konie
rencję partyjną. 

Konferencja ta będzie jednocze
śnie podsumowaniem całorocznej 
pracy podstawowej organizacji 
partyjnej w naszych Zakładach. 

Zastanówmy się więc, co należy 
uważać za nasze osi~gnięcia, o 
czym zapomnieliśmy w pracy par
tyjnej, jakie popełnialiśmy błędy 
i niedociągnięcia. 

NASZE OSIĄGNI~CiA 
- W ciągu tego okresu wzrosła 
sila naszej organizacji partyjnej. 
Wzrósł poziom polityczny człon
ków partii, zwiększył się ich 
wpływ na bezpartyjną część zało
gi. Szeregi partyjne zwiększyły się 
o 167 członków i kandydatów re
krutujących się przeważnie spo
śród przodujących robotników, ra
cjonalizatorow i aktywistów ZMP. 
W czasie kampanii wyborczej do 
Sejmu zgłosilo swój akces do par
tii 56 osób, w tym wielu aktywi
stów Frontu Narodowego. 

W wyniku realizacji uchwały 
grudniowej KC znacznie polepszył 
się skład socjalny naszej organi
zacji partyjnej. 81,9 proc. naszej 
organizacji - to robotnicy, lł,41 
- pracownicy administracyjni, a 

6,7 proc. - technicy i inżyniero- wano grupy agitatorów i nad ea
wie. łym procesem produkcyjnym objl}" 

Towarzysze z W-61 w ogniu ło opiekę 20 grup partyjnych. 
śmiałej krytyki i samokrytyki Wprowadzono również radzieckie 
usprawniają pracę Oddziałowej metody pracy, systemem Zandaro
Organizacij Partyjnej i kierownic- o wej pracuje obecnie 420 robotni
twa technicznego. .ków, systemem tokarza Bykowa 

Nic też dziwnego, że wydział 15 proc. wszystkich tokarzy. Koła 
ten pierwszy w Zakładach wyko- ZMP założyło 19 brygad produk. 
nał swoje zadania produkcyjne na cyjnych. Odpowiednio wykorzysta-
rok 1952. no propagandę poglądową, często 

DO$WIADCZENIA były wygłaszane odczyty i poga-
TOW. KRAWCZYKA danki na tematy polityczne i za· 

Tow. Jan Krawczyk już od wodowe. 
lO-ciu miesięcy pełni zaszczytną Siła i autorytet oddziałowej or
funkcję sekretarza Oddziałowej ganizacji partyjnej wzrosły dzil}" 
Organizacji Partyjnej, jednoczc- ki pracy masowo-politycznej I 
śnie jest delegatem na zakładową załogą. . 
konferencję partyjną. PRZYKŁAD CZŁONKA PARTII 

O czym będzie mówil tow. Tow. Franciszek Zołądek, agita-
Krawczyk w dyskusji? Przede tor grupy partyjnej, dobrze rozu
wszystkim o tym, jak na tym wy· mie, że plany dzienne winny byt 
dziale pomogła praca masowo - rytmicznie wykonywane. 
polityczna przy realizacji planów Tow. 20łądek tak zorganizował 
produkcyjnych. W ub. roku wy- sobie pracę, że swój plan dzienny 
dział ten nie wykonywał planów wykonywał zawsze w ~ranieacll 
miesięcznych, a ilość braków do- od 102 - 110 proc. Za jego przy
chodzila do 30 proc. produkcji. kładem poszli towarzysze: Bara
Obecnie olany nie tylko są reali- szewski, Wojciechowski, Jaworski 
zowane, ale Drzekraczane i prawie i inni, którzy wykonują dzienne-
zupełnie zlikwidowano brakorób- plany przeciętnie od 105 - 130 
stwo_ proc. 

::iul(ces ten uzyskano dzięki wy- Kiedy w październiku nastąpiła 
tężeniu wszystkich sil w pracy awaria na automatach, skutkiem 
masowo-politycznej. Zorganizo- czego groziło zhamowanie ciągło-

ści w produkcji, egzekutywa od· 

Zespół redakcyjny "GLOSU 
METALOWCA" bez Waszej 
współpracy niewiele zrobi i nie 
spełni w zupełności swojego za 
dania. Dlatego pomóżcie nam, 
piszcie do Waszej gazetki C7!ę
sto, tak jak potraficie - prosto 
h;zczerze, krytycznie I samokry
tycznie, o wszystkim co Was in
teresuje czy niepokoi, o osiągnię 
ciach, zaniedbaniach i brakach. 

Zdobywamy nowego pomocnika • 
I doradcę 

działowej organizacii partyjnej 
rzuciła hasło: "wszyscy członko
wie partii na najtrudniejsze stano
wiska". Na apel stanęli wszyscy 

Piszcie o swoich kolegach Ukazuje się pierwszy numer na-
przodowmkach pracy i racjona- szej zakładowej gazety. Od dzi
lizatorach, wytykajcie śmiało siaj, regularnie jeden raz w ty
nierobów i bumelantów, nie ukry godniu, do rąk każdego pracowni
wajcie wroga klasowego, dema- ka Zakładów Metalowych dotrze 
skujcie go w swoim piśmie! "GŁOS METALOWCA", wydany 

Dzielcie się z zespołem re- w wielotysięcznym nakładzie. 
dakcyjnym uwagami, jakie Z okazji wydania pamiętne~o, 
sprawy ma poruszać "GŁOS pierwszego numeru, warto chwilę 
METALOWCA", by był napraw- zastanowić się nad zadaniami, ja
dę Waszym pismem, by służył kie spełniać będzie "GŁOS ME-
Wam radą i pomocą. TALOWCA". 
ZAKł...ADOWA GAZETKA "GLOS METALOWCA" - to 

NIECH SIe STANIE DLA CA- nowa, potężna broń w ręku całej 
ŁEJ ZAŁOGI JESZCZE JED- załogi. Zakładów Metalowych. 
NYM SKUTECZNYM ORe- Broń, która skutecznie pomagać 
ZEM W WALCE O ZWYCle- nam będzie w walce o wykonanie 
SKĄ REALIZACJe PLANOW zadań produkcyjnych planu 6-let
PRODUKCYJNYCH, W WALCE niego, w walce o pokój i socjalizm. 
O SOCJALISTYCZNĄ SWIA-
DOMOSC ROBOTNIKA. Aby pismo to spełniało zadanie 

ZESPOł... t<EDAKC:Y.JNY kolektywnego organizatora, nie-
:============~ zbędny jest aktywny udział całej 

załogi w jego redagowaniu. Do 

o TYTUL 
najlepszego wydLiału 
w PIERWSZYCH DNIACH 

GRUDNIA BR. WYDZIAŁ RE
MONTOWY WEZWAŁ 
bo WSPOUAWODNICTWA 
WSZYSTKIE WYDZIAŁY ZA
KLADOW METALOWYCH W 
SI(ARZYSI(U. 

JESTESMY PEWNI ZE W 
NASZYM KOMBINAĆIE NIE 
B~DZIE ANI JEDNEGO WY
DZIAŁU. KTORY BY NIE 
PRZYSTĄPIŁ DO TEJ SZLA
CHETNEJ RYWALIZACJI. 

"GŁOSU METALOWCA" winni 
więc pisać wszyscy, robotnicy z 
produkcji i technicy, brygadziści i 
pracownicy administracyj,i, rrzo
downicy pracy, inżynierowie i ra 
cjonalizatorzy. 

"GLOS METALOWCA" je.,t 
trybuną nieograniczonej niczym 
słusznej krytyki. Każdy głos kry
tyczny znajdzie tysiączne echo u 
czytelników, pomagając usunąć 
niejedno niedociągnięcie. ~ie 
mniej pożyteczne będzie wykorzy
stame naszej gazety zakbdc\\ ej 
do stałego popularyzowania do
świad~źeń w dziedzinie orgariza-

cji pracy i produkcji, osiągnię- towarzysze z brygady remonto
tych pl zez przodujących pracow· wej. I na _ 5 dnI przed zapIanowa
ników i ral·.>malizatorÓ..v. nvm terminem uruchomiono. ma-
Będziemy rpwnież omawi ,li wy szyny. 

niki wprowadzania w ZaKładach O CZYM ZAPOMNIELlSMY 
radzieckich metod obróbki i orga- W NASZEJ PRACY 
nizacji stanowisk roboczych. Bę- Poważnym niedociągnięclem- -
dziemy z zainteresowaniem śl~- podstawowej organizacji partvj
dzili osiągnięcia pracowników sto nej jest niedostateczna praca pa
sujących metodę 2andarowej, 1\0- lityczno wychowawcza z robotni
rabielnikowej, Bykowa i inż Ko· karni dojezdżającymi ze wsi, kt6-
walowa. rych w naszych zakładach jest po-
"GŁOS METALOWCA" łJędz :e ważny procent. Są oni dotąd bar

pomo.-ny również nas7.ym 8g1tato- dzo luźno związani z zakładem. 
rom i aktywistom związkowym w ,/ Komitet Zakładowy nie docenia 
ich działalności masowo-politycz- również znaczenia szkolenia par
nej, a zamieszczane pogadanki tyjnego, które nie jest należyci. 
agitatora niewątpliwie przyczyni4 konlrolowane. Zbyt słabe jest poli
się do podniesienia poziomu praą tyczne oddziaływanie na ZMP, ra
agitacyjnej. dę zakładową i organizacje maso-

Z tych nakreślonych ogólnie pl, we, które nie przejawiają ożywio
nów wynika, jak olbrzymie zada- nej działalności. 
nia stawiamy przed naszą ::..tkh- Smielej należy wysuwać kobiety 
dową gazetą. Do realizacji ty~1t na odpowiedzialne stanowiska W 
zadań włączony być musi cały ak- produkcji oraz zwiększyć ilośł
tyw partyjny, związkowy, ZMp.o"," młodzieżowych brygad produk-

k b cyjnych. 
ski i o :ecy. W ' I' • 
Cały aktyw czynnie pomoże ze- zmo.c na ezy równiez walkę e 

społowi redakcyjnemu w redago- socjalistyczną dyscyplinę pracy 
waniu gazety, pisząc i nadsyłając oraz o pełne wykorzystanie dnia 
do redakcji swoje artykuły. roboczego. 

d · i KRYTYCZNA l SAMOKRY· 
Z okazji wy ama p erwszego TYCZNA OCENA PRACY NA 

numeru "GŁOSU METALOWCA" KONFERENCJI ZAKŁADOWEJ 
życzę całej Redakcji i wszystkim BEDZIE STANOWI C WIELKa. 
jej współpracownikom-korespon- ~ 
den tom dobrych osiągnięć POMOC DLA KJEROWNICTWA 

. PARTYJNEGO I GOSPODAR-
ZENON BOROWIK I CZEGO ZAKŁADU ORAZ PO

Sekretarz KZ Zakładów Metalo-I MOC \V WALCE O REALIZACJli-
wych w Skarżysku PLANOW PRODUKCYJNYCH. 

itamy z adowq konferencję wyborczq PZPRł 
http://sbc.wbp.kielce.pl
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Na przykładzie jednego wydziału PAMIeTAJCIE, ZE WALKA 
O POKOJ JEST WASZĄ WŁA· 
SNĄ NAJZYWOTNIEJSZĄ 
SPRAWĄ. WIEDZCIE, ZE SET 
KI MILIONOW OBROrąCOW 
POKOJU, ZJEDNOCZYWSZY 
SIĘ:, WYCIĄGAJĄ DO WAS 
DŁOrą, WZYWAJĄ WAS DO 
UDZIAŁU W NAJSZLACHET· 
NIEJSZEJ. WALCE, JAKĄ KlE· 
DYI\OLWIEK TOCZYLA LUl)Z 
KOSC WIERZĄCA GŁeBOKO 
W SWOJĄ PRZYSZLOSC. 

Współzawodnictwo - niezawodną drogą do zwycięstw' 

NA POKOJ SIe NIE <;ZEKA. 
POROJ TRZEBA ZDOBYC. 

Każde wybory do władz związ·· 
kowych, każda kampania spra wo
zdawczo-wyborcza są podsumo· 
waniem całorocznych wyników 
naszej pracy. W okresie kampanii 
sprawozoawczo-wyborczej pptę
guje się wysiłek aktywu związko· 
wego. Trzeba nadrobić wszystkie 
zaległości, by kadencję swoją za
kończyć z honorem, po związkI)· z ManIfestu do narodów świata 

aa 11 8wiatowym Kongresie Obroń- ("emu. 
e6w PokoJu. To mało. Trzeba nie tylko dobo 
...-------------- brze zakończyć rok ubiegły, ale 

prz~de wszy5tkim zapoczątkować 
pracę w nowym okresie i dać od· Nasi 

racl·o nall'zatorzy powiednie nastawienie przyszłej 
Radzie Zakładowej. W tym celu 
przekazujemy I swoje osiągnięcia, 
i pomyłki, aby odtąd aktyw związ
kowy, korzystając z naszych do
świadczeń nie powtarzał popełnio
nych przez nas błędów. 

Mistrz kolejarski w odlewni, 
kol. KLEMENS BILSKI, przed
stawił wniosek racjonalizator
ski na zmianę składu masy do 
wyrobu rdzeni formierskich, któ
rego zastosowanie według wy
konanych obliczeń da odlewni 
rocznie 43.642 zł oszczędności. 

Slusarz Z-13, kol. WŁADY
SŁAW OBARA, dokonał rekon
strukcji tłocznika K458. Jego 
pomysł racjonalizatorski przy
niesie Zakładom 61.625 zł rocz
nIe. 

Trzeba, żeby praca związkowa 
wzbogacała się z każdym dniem o 
nowe .. lepsze formyorganizacyj· 
ne. Podciągnięcie poszczególnych 
ogniw związkowych na wyższy po 
ziom organizacyjny, to droga do 
osiągnięcia lepszych wyników we 
współzawodnictwie pracy, konkrE'
tyzacji zobowiązań, do umasowie· 

S.Iadami. Zandarowej 

nia stachanowskich metod, wyna· 
lazczości pracowniczej i nowator· 
stwa. 

Centralnym zagadnieniem na· 
szej pracy na obecnym etapie jest 
pełna mobilizacja załoP'i do socja· 
listycznego współzawodnictwa 
pracy, do stosowania nowator· 
skich metod pracy, do zrealizowa· 
nia zadań produkcyjnych postawi o 
nych przed naszym zakładem 
przez Partię i Rząd Polskiej Rze· 
czypospolitej Ludowej. 

Współzawodnictwo jest rękoj
mią zwycięskiego pokonyw,ania 
trudnych i napiętych zadań pro
dukcyjnych. Każda jego nowa for
ma pomaga coraz lepiej realizo
wać odcinkowe I zakładowe plany. 

Zrozumieli to pracownicy wy· 
działu 61, którym w okresie bieżą· 
cej kampanii sprawozdawczo-wy 
borczej, w okresie kończącego się 
3 roku Wielkiej Sześciolatki przy
padły w udziale największe zada· 
nia. 3 rok planu 6-letniego posta
wił przed załogą zwiększony plan 
dokonania kapitalnego remontu 
maszyn. W dodatku dokumentacja 
planów produkcyjnych opóźniona 
była "o 4 dni. 

Tokarr RYSZARD BILSKI z 
Z-S przez zastosowanie własne
go- pomysłu tulejki uszływnJają
cej przy obróbce noży wygospo
daruje 6.900 zł. 

Zespół racjonalizatorski ZWP 
składający się z techników: Wyzwalamy 
EUGENIUSZA ZIUY, CZE
SŁAWA ODZIENKOWSKIE
GO I MARII KACZMARCZYK, 
złożył w IV kwaiiiłle cenny wnio 
sek racjonalizatorski pomysło
wego urządzenia, dającego za
kładowi w rocznym okresie 
oszczędności na sumę 103.296 zł. 

~ ukryl.rezerwy' produkcyjne 
Jedną z nowatorskich metod 

pracy, coraz szerzej stosowa
nych w polskim przemyśle, jest 
system Zandarowej i Agafano· 
wej, towarzyszek radzieckich, 
które w reaI:zacji gigantycz
nych planów ,stalinowskich wy
pracowały 'Przodujące w śwlecie 

stachanowskie formy pracy. 

Klub TiR wita z radością po
mysły i sukcesy· wymienionych 
racjonalizatorów, dbających o 
przysporzenie bogactw gospo
darce narodowej i dążących do 
upowszechnienia postępu tech
~lcznego w naszym przemyśle. Na Z-4 stachanowska metoda 
------------- Zandarowej objęła już 15 proc. 

Tajemnica sukcesów załogi, dzięki czemu podąża ona 
z sukcesem do wykonania i prze 

załogi Z-4 kraczan:a planowanych zadań. 
Często zadawano nam pytania, 

dlaczego Z-4 wykonuje i przekra· 
cza plany, a Z-3 nie może tego 
osiągnąć. 
Odpowiedź jest prosta. Zaloga 

Z-4 ocenia należycie celowość i 
wyższość pracy zespołowej, socja· 
Iistycznej współpracy, co jest bar· 
dzo ważnym zagadnieniem w wy· 
konywaniu planów produkcyjnych. 

Załoga Z-4 rozumie powierzone 
jej zadania. Wydział Z-4 wykonał 
swe zobowiązania w III kwartale 
br. w 122 procentach, a w IV 
kwartale za dwa pierwsze 
jego miesiące -:. w 145 proc, Nad· 
mienić przy tym należy, że współ· 
zawodnictwo pracy w Z·4 obejmu· 
je 78 proc. załogi. 

Tu leży żródło osiągnięć, tajem· 
nica przekraczania norm produk· 
cyjnych. 

Pójść w nasze ślady nie tmdno. 
Potrzeba tylko wyrobić w każdym 
zespole socjalistyczny stosunek do 
Rracy. J. W. 

Metoda ta, :polegająca na pod

noszeniu " ilości ~ jakości produk
cji przez zlikwidowanie między
zmianowych postojów maszyn 
oraz !przeli: wzajenmą kontrolę 

jakości produkoji ~ toku pro
cesów wytwórczych, znalazła w 
Z-4 zastosowanie dzięki zorgani 
zowanej współpracy:i pomocy 
zgranego kolektywu. 

W Z-4 przyjął się system Zan
darowej początkowo na jednej 
placówce. Tow. ~oleń, świa
domy zadań klasy robotnićzej 

w budown:ctw:e - socjalstycz
nym, pociągnął za sobą towarzy 
szy Bilskiego i Krakowiaka. Na 
placówkach brygadzistów orga· 
nizowano zebrania w celu za
znajom:en:a pracown:ków i wy 
jaśn:ep:a im korzyści płyną-

cych z pracy sy:stemeJ?l Zanda
rowej. 

Brygady, które w wyniku tej 
a1teji propagandowej I uświada
mlaJl\Cej zastosowały u siebie 
uowe metody, osl,raJ_ obecnie 
148 proo. normy_ 

Niemałą rolę w zastosowaniu 
i wprowadzeniu tej metody ode 
grał mistrz Nowakowski, na któ 
rego placówce osiąga s:ę dosko
nały wyn:k - 153 proc. normy. 

Na placówkach tych wiszą na 
p:sy: "pracujemy systemem Zan 
darowej". Nowy styl rzuca s:ę w 
oczy i bez tego. Praca w tych 
brygadach idzie rażniej. Tu wio 
dać zgrany, kolektywny wys]ek. 
Robotnicy ci rozumieją, po co i 
dla kogo pracują, dlaczego pra
cować chcą jak najbardziej wy
dajnie. 

Dzięki wprowadzeniu tego 
systemu zakładowa organ:zacja 
partyjna n :e ma kłopotów pro· 
dukcyjnych na tych placówkach, 
które go stosują. Należy to za
wdz:ęczać n ie tylko pracy tow. 
Nowakowsk:ego, który us:ln:e 
starał się zdobyć zwolenników 
nowych metod, ale również tow. 
Wójcikowi, który n:e szczędził 
s:ł w udz:elaIl:u wskazówek fa
chowych i uświadamiał pracow, 
ników o szerokim po!:tycznym 
znaczen:u podnoszenia wydaj
ności pracy, a tym samym wy
korzystan:a ukrytych rezerw 
produkcyjnych. 

W. J. 

Trudne zadania analizowane by 
ły przez cały aktyw techniczny, 
partyjny i związkowy. Sytuacja 
wydawała się coraz trudniejsza, 
dawał się odczuć brak wykwalifi· 
kowanych fachowców, dobrych 
narzędzi it~. 

Z trudnościami spotykamy się 
często, lecz trzeba je umieć poko
nywać, trzeba z nimi walczyć 
wspólnym kolektywnym wysiłkiem, 
po bolszewicku, - po robociarsku.
starać się je w zaraniu likwido
wać. Walkę taką zastosowali ro
botnicy i cały personel inżynieryj
no-techniczny wydziału 61. Na 
apel przodujących robotników i 
kierownictwa wydziału zorganizo
wano naradę techniczną w celu 
dokładnego przeanalizowania moż 
liwości wykonania w terminie po·_ 
stawionych przed kolektywem za
dań. Wśród wielu ' projektów orga· 
nizacyjnych na pierwszym miej
scu znalazła się sprawa udosko
nalenia współzawodnictwa pracy. 
Zainteresował się nią aktyw związ 
kowy, szczególnie żywo zaś kie· 
rownik Z·du 6, tow. Połeć, 
"Współzawodnictwo musimy-

podciągnąć na wyższy poziom or
ganizacyjny. Zobowiązania muszą 
być dokładnie skonkretyzowane,. 
oparte na wzajemnych umowach ó 
socjalistycznym współzawodnlc~ 
lwie pracy". - Po odpowiednim 
zreferowaniu sprawy współzawod· 
nictwa przez tow. Połeela wywią· 
zała się żywa dyskusja, analizu· 
jąca możliwości organizacyjne 
oraz projekty wciągnięcia całej za 
łogi do tej szlachetnej rywalizacji 
o osiągnięcie jak najlepszych wy· 
flików w produkcji. 

Odprawa 1echniczna wyznaczy
ła właściwy kierunek załodze wy
działu 61, toteż już w następnym 
dniu, po omówieniu zadań produk
cyjnych na poszczególnych pla. 
cówkach, pod właściwą opieką kie
rownictwa wydziału i organizato
rów życia politycznego i społecz
nego, zaczęły napływać meldunki 
o przedterminowej realizacji za· 
dań produkcyjnyćh. 

Kierownictwo wydziału 61, ma
jąc bogate doświadczenia z prze
prowadzonej pomyślnie akcji na 
własnym wydziale, w czym w du
żej mierze pomogła kampania wy
borcza do władz związkowych, po
stanowiło podzielić się nimi z. 
innymi wydziałami. W tym celu 
na podstawie zebranego materia· 
łu z własnego wydziału opracowa· 
no wezwanie do współzawodnic
twa międzyoddziałowego wszys· 
tkich wydziałów naszych zakła
dów. W wyniku tego wezwania 
80 proc. całej załogi przystąpiło do. 
boju o tytuł najlepszego wydziału, 
najlepszej brygady produkcyjnej .. 
najlepszego w zawodzie. 

Wspaniały zryw, jaą porwał 
robotników i caly personel inży· 
nieryjno-techniczny wydziału 61, 
przyczyni się niewątpliwie do wy· 
konania planów produkcyjnych, a 
tym samym przejdzie do historii 
naszego współzawodnictwa zakła· 
dowego, jako jeszcze jeden dowód, 
że cenna inicjatywa stosowania 
nowych form pracy przynosi nie
zawodne wyniki. 

S. F. 

Czy przystqpiłeś już do współzawo·dnictwa 
O tyt~ł ;najlepszego w zawodzie? 

." • ł • 
( 
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Nr! GŁOS MI:TALOWCA 

Rosną • 
l krzepną nasze ~iłg 

- .. Czy wszystko przygotowane 
jest na ju!rzejsze Plenum? - za
pytał pełniący obowiązki przewod
niczącego Zarządu . Zakładowego 
ZMP na rannej odprawie Zarządu, 
jaka w Zakładach odbywa się co
dziennie. Każdy instruktor dokład
nie przedstawił stan prac przygo
towawczych na swoim odcinku. Z 
podsumowania wynika, że przygo
towania do Plenum Zarządu Za
kładowego ZMP są .. zapięte na 
ostatni guzik". 

Brawo, młodzi! 
CZY WIECIE, ZE ... na wydziale 

61 założono warsztat racjonaliza
torski kierowany przez młodego 
bryga-dzistę tow. Bronisława Maj
kuta? 

Do jego orygady należą i w 
warsztacie tym pracują: ob .. Ma
rlan Mastalerz - tokarz, zetempo
.... iec Kazimierz Tarabacz - heb
Iarz, pionier Józef Piotrowski -
uczeń tokarski, zetempowiec Anł04 
ni Kośclelniak - ślusarz i zetem
powiec Józef Szwed - ślusarz, 

.którzy z zapałem wprowadzają w 
~zyn różne pomysły racjonaliza. 
torskie. S. M. 

Możemy dziś z dumą powie-
dzieć, że każda ważna akcja pro
wadzona wśród młodzieży naszych 
Zakładów, naprawdę ją mobilizu
je. Ale nie zawsze tak było. Jesz
cze dwa l~ta temu organizacja 
żelempowska była w powijakach. 
Zrzeszała tylko 7 proc. młodzieży, 
w chwili gdy ukazała się uchwała 
Rady Naczelnej ZMP, mówiąca o 
przyjęciu w szeregi organizacji 
85 proc. młodzieży zatrudnionej w 
zakładach pracy. 

Taki niski stan liczebny organi
zacji, rzecz jasna, nie pozwalał 
skutecznie i mobilizuj ąco odrlzia 
ływać na młodzież. Organizacja 
istniała właściwie tylko formalnie, 
nie przejawiając niemal żadnej 
działalności. Spowodowane to by
ło przede wszystkim jej słabym 
kierownictwem. Przewodniczący 
Zarządu Zakładowego zmieniali 
się kilkakrotnie, . nie znali dosta
tecznie swoich zadań na tak po
ważnym odcinku produkcyjnym, 
jakim są nasze Zakłady. 

O tym, jak słabo pracowała na· 
sza organizacja, świadczy m. in. 
fakt, że gdy w grudniu 1950 r. na 
uroczystym zebraniu o~bywało się 
wręczenie sztandaru organizacyj
nego, obecnych było zaledwie kil· 
ku zetempowców. Ten doniosły 
akt minął bez echa, nie mobilizu· 
jąc naszej młodzieży. 

o "uwięzionych" wnioskach 
ł Innych sprawach Klubu T i R 
• Wydział Inżyniera Wynalaz
czości podaje do wiadomości, że 
do rozpatrzenia kom:sji zakłado 
wej i wydz:ału TW przekazano 
w paźdz:erniku indywidualnych i 
zespołowych wniosków 45, w li
stopadzie - 36, a za 8 dni grud
nia - zaledw:e 4 wnioski. Na
tomiast komisje wydz:ałowe za
trzymują liczne projekty, częścio 
Wo nawet przez n :e już rozpatrzo
ne i n:e kierują ich do akceptacji 
zakładowym przedstaw:c:elom 
technicznym Klubu T iR - do 
kOlegów: Kazimierza Nowaka, 
inż. Karola Zyra. Władysława 
Grybowskiego, Lucjana Rogal
skiego i M. Murzyńskiego. -

Trzeba czym prędzej przeka
EJWać projekty do Wydziału In
iyniera Wynalazczości, aby z 
Waszej winy nie ucierpiał ten ra 
ejonalizator, który stara się o 
Jedno :I trzech pierwszych miejsc 
w KONKURsm NA NAJ
AKTYWNIEJSZEGO RACJO
NALIZATORA W IV KWAR
TALE BR. 

NagrOdy w tym konlrurs:e są 
zachęcające, składają się na nie: 
rad:oodbiornik z małą b iblioteką 
techn:czną, aparat fotograf:czny 
z kOlekCją książek techn:czno
racjonal:zatorsk:ch, i skórzana 
teczka z książkami. Są one wy
stawione w piękn:e udekorowa
nej gablotce w hallu gmachu 
dyrekCji. 

. Rozlosowan!e tych nagród i 
Ich wręczen:e nastąpi na począt 
ku roku 1953 w lokalu Klubu 
T:R. 

W lokalu tym mieści s:ę kan-

celaria klubowa, gdzie przewi
dziane są dyżury po godzinaCh 
pracy dla wygody racjonali.zato
'rów. Będą oni mogli korzystać 
z porady technicznej, ze zbio
rów bibliotecznych oraz czaso
p:sm tectm:cz.nych polskich ira· 
dzieckich. 

Większa część lokalu przezna
ezQna jest na zebran:a klubowe, 
odczyty i pokazy nmowe. Dla 
pokazów !ihnowych .klub posia
da dźwiękowY proje~or wąsko
taśmowy, a dla rzucania na 
ekran tabl:c, wykresów i rysun
ków podczas odczytów - epi
diaskop. 
Zarząd klubu wydaje mie

s:ęczn :k pod nazwą "BIULE
TYN NOWATORA", który bę

d7J:e jeszcze w tym roku rozpro
wadzany pomiędzy kolegów ra
cjonalizatorów, członków sto
warzyszeń technicznych i czo
łowych pracown:ków zakladów. 

Ponieważ Klub rozpoczyna 
werbunek nowych cz1onków, 
Zarząd Klubu TiR zwraca się z 
apelem do kolegów racjonaliza
torów, mistrzów, techników i 
inżynierów oraz sekretarzy orga 
nizacji partyjnych i aktywistów 
związkowych, aby popularyzo
wali wśród załogi założenia ru
chu racjonalizatorskiego. 

W.Z. 

Cały rok następny upłynął pod 
znakiem bardziej ożywionŁ'j pra
cy. Powstało już 16 kół, utworz()
no koła wydziałowe, wyrośli nowi 
ludzie, którzy pracę organizacyj
ną zaczęli prowadzić bardziej re
wolucyjnie. Na czoło wysunęły się 
takie koła, jak na obecnym zakła · 
dzie Koło Nr 7 .. na zakładzie 2 
Koła Nr II, Koło hr 2, zor N 1nizo
wano 6 zespołów szkoleniowych, 
z których najlepszy był zespół wy
działu remontowego. W tym zespo 
le wyróżnili się aktywną działal
nością koledzy: Bolesław Marek, 
Zygmunt Swiłek, Kazimierz Swier 
czyński i wielu innych. Tak samo 
rośli ludzie l w innych kołach wy· 
działowych. 

Praca ta posuwała się naorzód, 
mimo iż w roku 1951 cztery razy 
zmieniał się przewodniczący Z1-
rządu Zakładowego. W tym roku 
organizacja objęła swoim wpływem 
większą część młodzieży. Szeregi 
ZMP podwoiły się. Gdy przewod 
niczącym został tow. Bolesław 
Marek, a członkami zarządu naj
lepsi ludzie z najlepszego koła wy
działowego, dał się zauważyć po
ważny wzrost działalności organi. 
zacyjnej. 

Akcja wyborcza do władz o.ga 
nizacyjnych wyłoniła nowych 'u· 
dzi, ludLi, Którzy oz ;:alym zaoałem 
przystąpili do pracy. II konferelJ 
cja zakładowa ZMP, która odiJy. 
ła się w marr.u L'r, wytknęła hl a· 
ki i błędy w n.)3z'!j I racy, wyty. 
czyła jej właściwy kierunek, zmo· 
bilizowała całą n.łodz:eż .• asz/ch 
Zakładów. Nowy Zarząd Zakłado
wy z tow, Markiem na czele 
wzmocnił się osiągnięciami, do
świadczeniami i nauką lat ubieg
łych. Pod jego kierownictwem na
sza młodzież włączy la SIę do 
Czynu Zlotowego, osiągając dum· 
ne wyniki. Zorganizowano 175 
młodzieżowych brygad produkcyj. 
nych, wyrośli w nich nowi przo
downicy pracy, jak kol. Janusz 
Stępień, Edward Przybylski, Zdzi
sław CeIski i wielu innych. Akcja 
przedzlotowa pozwoliła na wyjazd 
200 delegatów z naszych Zakła 
dów na Zlot. Zobowiązania podję· 
te przez młodzież w tym okresie 
dały państwu ponad 4 miliony zło 
tych oszczędności. 
Największym jednak sukcesem 

było zdobycie proporca przechod
niego Zarządu Głównego ZMP dla 
najlepszego zakładu województwa 
kieleckiego. Zdobyliśmy go dzięki 
wytężonej pracy całego aktywu 
młodzieżowego. 

Wielki akt w historii naszego na 
rodu, wybory do Sejmu P.1lskiej 
RzeczyposjJolitej Ludowej, znJw 
porwał do czynu młodzież Zakł;)
dów. lorganizowana szt;Jfet'l m'c· 
dych wyborców duła państwu pc
nad 1,5 miliona zł. 

TycI] zdobyczy 'liF. możemy !'Ir;, 
cić, musimy je jeszcze b!l!'dzieJ 
rozwij ać i pogłębiać. 

Dziś, w przededniu nowej akCji, 
akcji wymiany legitymacji, jesteś
my na tyle zwarci i silni, by wcią
gnąć całą młodzież do realizacji 
naszych zadań, by jeszcze bal dziej 
ubojowić naszą organizację, szko
łę nowych kadr, pierwszego po
mocnika partii. 

ADAM WESOŁOWSKI 
p. o. przewodniczący ZZ ZMP 

Str. 3 

Czołowe przodownice 
pracy Z.4 

Koleżanka HELENA KROL 
wyrabia przeciętnie 283 proc. 
normy. To organizacja ZMP wy 
chowała ją, jak sama twierdzi, 
na świadomą socjalistyczną ro
botnicę, przodownika pracy. 

Za przykładną pracę, szczere 
zamiłowanie i sukcesy została 
wyróżniona I odznaczona Srebr
nym Krzyżem Zasługi. 

Koleżanka WŁADYSŁAWA 
ZYCHOWNA z całą powagą od
nosi się do swej pracy, nie szczę 
dząc sił dla najlepszego realizo
wania tych zadań, które na nią 
nakłada Polska Ludowa. 

Jako wzorowa pracownica, 
młody budowniczy socjalistycz
nej ojczyzny, odznaczona zosła
ła Brązowym Krzyżem Zasługi 
za wyniki w pracy zawodowej I 
społecznej. 

J. W. 

Wybory 
• rrupach związk1wych 

Na zebraniach wyborczych w 
grupach związkowych wybrano 
mężów zaufania, delegata socjal
nego, społecznego inspektora pra
cy i organizatora pracy kulturalno 
-oświatowej dla zakładu. 

W dyskusji poddano ostrej kry
tyce pracę ustępujących mężów za 
ufania. Tow. Jędrzejczyk przypom· 
niał, że w grupach związkowych 
zaniedbywano szkolenie, tow. Ja
niszewski stwierdził, że zaniedba
no rówmez współzawodnictwo 
międzygrupowe, skutkiem czego 
praca ZWiąZKowa bvła mocno 
osłabiona. Sprawy te poruszał;) 
wielu dyskutantów, wysuwając 
swoje propozycje. 
Należałoby podjąć uchwały 

grupowe o konieczności ożywie
nia szkolenia związkowego, zwięk 
szenia prenumeraty prasy związ
kowej. 

Trzeba również zobowiązać ak
tyw związkowy do otoczenia 
włększą opiekll nowoprzyjmowa
nych pracowników, szcze~ólnie ze 
wsi, którym winniśmy pomóc stac 
się jak najszybciej kwalifikowa
nymi pracownikamI Zakładów, 
robotnikami o świadomości socJa
listyczneJ. 

S. TRYBUCH 
przewodn. Rady Zakładowej 

Komunikat NOT 
lNZYNIEP7E. T!'ZHNIKU. MI

STRZU, RACJONALlZATORZEI 
Książka o 2-gim Kongr~sie In· 

żynierów i Techników Polskich, 
naświetlająca problemy Waszej 
przyszłej pracy, powinna być sla
łym pomocnikiem każdego z Was. 
Nie tylko Was zresztą, ale każdego 
sekretarza organizacji pllrtyjnej, 
przewodniczącego rady zakłado
wej i wydziałowej może ona zain
teresować. 

Omawia się w niej nasze osiąg
nięcia, wytycza zadania w pracy 
zawodowej, społecznej, na polu 
nowatorstwa we wszelkich jego 
przejawach. • 

Czy posiadasz już tę książkę? 
Jeżeli nie, zwróć się do Klubu 
Techniki i Racjonalizacji, gdzie 
można ją nabyć. 

ZDOBfDZIESZ MĄDREGO 
POMOCNIKA I DORADCfl 

Przewodniczący NOT 

UWAGA, KORESPONDE CI Z PLACU Nr 1, 2 i 3! 
Wz!)wamg Was do współpracg z zespołem redakcnjngm! 
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• 
W trosce 

o tezpieczefistwll pracy 
ArtykUł 60 Konstytucji Pol

skiej Rzeczypospol:tej Ludowej, 
uchwalonej przez Sejm Ustawo
dawczy dn.:a 22 Hpca br., mówi 
o prawie do ochrony zdrowia, 
które zapewn:a robotnikom bez 
p ieczne j h igieniczne warunki 
pracy. Dbałość o człowieka, któ 
ra przebija z obrad VII Plenum 
KC 'PZPR i X Plenum CRZZ -
oto 'naczelna zasada naszej dz:a
łalności w zakresie ochrony pra 
cy. 
Kierownictwo Z-6 z punktem 
BHP w ZakładaC'h Metalowych 
dokłada wszelk:ch starań, aby 
pracownicy naszego zakładu m:e 
li jak najlepsze warunki pracy. 
Zakładamy nowe i uzupełnia

my stare .zabezp:eczen:a przy 
wszystkich maszynach, poucza
my pracowników, jak należy 
obchodz ić s : ę z . narzędz:ami i 
maszynami, aby uniknąć wypad 
ku i kalectwa. 
Chcąc podn:eść stan bezp:e

czeństwa i higieny w Z-6 zorga
niwwaliśmy "M:es:ąo Czystoś
ci", w którym wzięła udział ~
la załoga. Rezultatem tego m :e
siąca jest większa dbałość pra
cowników o czystość WOKół 
swego warsztatu. 
_ Załoga wydz:alu 61, wzywając 

do socjatstycznego współza
wodn:ctwa, podjęła się zmn:ej-· 
SZyć ilość wypadkÓW do miDi
mum, stosując wszystk:e istnie
jące przyrządY ochronne. W 
reaI:zacji tego zobowiązania po
maga personel BHP, wygła~a
jąc pogadanki na tematy ZWIąza 
ne z bezpieczeństwem pracy. 

Mimo tych osiągnięć mamy 
jeszcze duże braki. postaramy 
się je usunąć przy wybitnej po
moCY k:erown:ka Z-6, ob. Połe
cia i kierownika BHP, ob. Ja
aucM!, którzy nie szczędzą wy
siłku aby warunki pracy w na
SZyrd zakładz:e . odpowiadały naj 
lbardz:ej nowoczesnym wymo
gom. 

A. Szymafu;k.i 

GŁOS METALOWCA Nrl 

Gdy nauka służy produkcji Sportowe brygady 
prodBkcyjne w walce o pl;. Pracujemy lepiej, 

oszczędniej, bezp ieczniej 
w miarę jak wzrasta wysiłek 

twórczy załogi realiZUjącej z za
pałem zadania trzeciego roku pla· 
nu 6-lelniego, nabiera tempa pra
ca produkcyjnych brygad sporto
wych naszych Zakładów. Są u nas 
brygady wprowadzające istotnie 
w czyn wytyczne CRZZ, Zarządu 
i Rady Zakładowej, mobilizujące 
załogę do wZ)TIożenia wysiłków, 
kładące nacisk nie tylko na ilość, 
ale i na jakość produkcji. 

W związku z coraz szerszym 
stosowaniem miedzi z nakład
kami ze sp:ekanych węglików 
metali na naszych Zakładach, 

a tym samym ze wzrostem uży
cia deficytowych tarcz karborun 
dowych do :ch ostrzen:a, nasu
nęła s ię konieczność opracowa
nia nówej metody ostrzenia, po 
zwalającej na uniezależnienie 
się od zagran:.cznych dostaw
ców omaw:anych tarcz. 

Zagadn:en:e to postanowiliś
my rozwiązać przy pomocy 
Instytutu Obrabiarek i Obróbki 
Skrawaniem w Krakowie. Po 
opracowaniu dokumentacji tech 
nicznej przystąp:I:śmy do wyko 
nania we własnym zakres:e pro 
totypu ostrzałki termo-elek,trycz 
nej, która wykonana jest do 
dziś w 75 proc, 

W trakoie WYkonyW&Dia pro
totY'Pu otrzymaliśmy ze Związku 
Radzieckiego kimka ostrzałek 
termo-elektrycznych, z których 
2 już uruchom:ono, a oddanie 
do produkcji dalszych jest 
kwestią najbliŻSZYCh dni. Uru
chom:enie tych ostrzałek &pot
kało się z nale~tą oceną per
sonelu obsługującego. Na do
skonałość przyrządu składa się 
wiele mlet: całkowite bezPie
czeństwo obsługi, całkowicie 
zmechani@wany proces ostrze
wa, łatwość I prosta obsługa nie 
wymagaJ~ prawie wysiłku fi
zycznego, możność obsługiwania 
2 ostrzałek jednocześnie. 

Niezależnie od wyżej wymie
nionych cech ostrzałki należy 
dodać jeszcze jedną, która jest 
bodaj najważDiejsza, a m:anowi 
de otrzymywaną gładkość po
w:erzchni ostrzonej, która się 
równa 0,2 - 0,8 mikrona. 

W związku z zastosowaniem 
tej metody w naszych Zakła

dach os:ągnęl :śmy zam:erzony 
cel, ponieważ tarcze karborun
dowe zastępują w tym wypadku 
odpow:ednio ukształtowane tar
cze ·staliwne lub stalowe. Nad
m:enić należy, że sam proces 
ostrzenia jednej powierzchni 
trwa od 1 do 1,5 m:nuty (zależ
n:e od jej wielkości). 

Dwie zwłaszcza bry!!ady w Z-6 
zasługują na specjalne wyróżnie
nie: brygady ob. Kopeckiego i ob. 
Przybylskiego, które współpracu-

Przez zastosowanie termo- ją ściśle z grupami partyjnymi, 
elektrYcznej metody ostrzen:a skutecznie pokonują wszelkiego 
narzędzi uniknęliśmy dodatko- rodzaju trudności. osiągaj ą coral 
wej operacj:, której należy pod- lepsze wyniki w realizacji zadań. 
dawać noże z nakładkami ze Wierzymy, że pozostali sportow
spi~ków, a m:ano~:~:e docie- cy naszych Zakładów nie pozosta
ra~:a ~a pastę ~ węglik~em boru, ną w tyle i tworząc nowe brygadJ 
ktore Jest kon:eczne przy. sto- produkcyjne przyczynią się do 
sowan:u ostrzenia tarczami kar szybszego wykonania naszego 
borundowymi_ I wielkiego planu 6-letniego. 

K. B. Kozak 

W~ hotelu 
Ze nie wszystko jest jeszcze 

w naszym życiu w należytym 

porządku, dowodzi tego choćby 
"bytowan:e" inteI:gencji tech
nicznej, zarn:eszkującej dosyć 

liczną gromadką Hotel Nr l na 
M:Iicy. 
Zdawałoby s:ę, że \Są to ludzie 

stateczni;_ ńa poziomie, tymcza
sem sprawiają oni oko!.:cznym 
mieszkańcom przykry zawód. 

na Miliey 
wal I usuwał z szereg6w Słowa. 
rzyszenia niezdyscyplinowanych 
członków. Przedtem .jednak or
ganizacJa młodzieżowa wbma 
spróbować me10d pedagogiki s0-

cjalistycznej 

"Main czas. 
sto lat nie lOale·· ... 

Ob3ługa bClru mlecznego 

Wystawa 
w 

G-letnim 

Zachowanie s:ę wielu m10-
dz:eńców z hotelu n:e przynosi 
im zaszczytu. Zaczepianie kobiet 
jest na porządku dziennym, nie
samow:te wrzaski i ryki w:tają 
prz.echodzące w pobliżu .nie
wiasty, a to n:e świadc;zy o do
brym wychowaniu. Zam:ast 
uczęszczać na zaproponowane 
przez starszych kolegów - in
żynierów odczyty o treści nauko 
wej, utrudn:ają kolegom pobyt 
w świetlicy. 

o planie 
świetlicy ZM Przed olalami hotelu - for

nice, aktywistki, kt6re same maIny śm:etn:k, nawet niabaz.. 
objaśn :ały na plansmch i wykre p:ecznie tamtędy przechodzić, 
sach założenia i przebieg bo można zn:szczyć ubranie. W 
reaI:zacji Planu 6-letniego. umywalniach nie przestrzega 

m1.e3Zczącego się przy ulicy Ar
mii Ludowej w Skarżysku-Ka

miennej, jest bardzo gościnnca. 

Nie wcześnie; niż przed upłll_ 

wem p6ł godziny wypuszcza spo 
żywającego posiłek ze swego 10-
kalu. Prll!rlie przetrzymać go 
jak najdłużej i dlatego załatwia 
kli,ent6w w $Zimacznym tempie. 

- Czasem wJ.ldaje się, że kelner
ka obsługująca gościa myśli Ut 

duchu: "Mam czas, gdzie ci się 
spieszy, przecież się nie pali". A 
kelneTki Nr. Drugi, Trzeci ł 

Czwartll są "jota w jotę" podob
ne z ruchliwości do Pierwszej. 

Do świeU:cy Nr l Zakład6w 
Metalowych przywieziona zosta 
la z ORZZ - Kielce wystawa o 
Plan:e 6-letnim. Składa się ona 
r/; 35 plansz precyzyjnie wyko
Danych pod względem artystycz 
nym, o bogatej, interesującej te
matyce. 
Już następnego dn:a wystawę 

zw:edziła Szkoła Podstawowa 
Nr 3 ze Skarżyska, a tuż za nią 
I1ceum OgólnoJt.S7ltałcące. Mło

dz:eż piln:e dyskutowała przed 
każdą wystawioną planszą. 

Swietlica od samego rana do 
p6żnego w ieczora pełna była 
gwaru, ożywionych rozmów na 
te~at W:elkiego Planu. 

Nazajutrz o godz. lO-tej znów 
p :erwsza przybyła Szkoła Pod
stawowa Nr 3 ze Skarżyska Za 
chodn:ego, tuż za nią L:ceum 
Adm:n istr.-Handlowe ze Skar
rl:yska-Kam. 

Młodzież musiano podzielić na 
p:ęć grup. W każdej grupie wy
sunęły się na czoło dobre uczen-

się zasad czystości. Urządzenia 
Gdy dwie grupy w sali wysta- niszczeją, jakby to była opusz

wowej prowadziły ożywioną dy- czona prywatna własność. 
skuję, w trzecim pokoju następ-
ne grupy koleżanek i kolegów Słaba jest praca samorządu 
prą pianin.:e wesoło śp:ewały hotelowego, bez wpływu na 
ludowe i masowe piosenki. Zywe chuligańsk:e wybryki samowol
głosy i melodie długo jeszcze nej m1odz:eży. Są to prowoka
słychać było za odchodzącą z cYlne występy n:euświadorn:o
wystawy m1odz:eżą. nych elementów, może nawet 
Wystawę zwiedz:li po pOlud- objawy wpływ6w wrog:ej pro-

pagandy. 
niu również pracownicy Zakła-
d6w Metalowych i PKS. Choc:aż Wśród mieszkańców hotelu 
n ie były to zorganizowane wy- jest dużo ZMP-owców, są kole
cieczki, jednak za:nteresowanie dzy - inżynierowie, których 
przejawiało się w głośnych wy- obowiązk :em jest usprawnić 
powiedz:ach i nawiązywanych społeczne życie hotelu, sprowa
rozmowach. dz:ć je na prawdziwie socjał:-
Zarząd świetlicy Nr l pew:en styczne tory, z obowiązującym 

jest, że w przec:ągu p:ęciu dni wszystkich rygorem zaC'howa
będą mogły zwiedz:ć wystawę n ia przyzwojtości i przesbrzega
wszystkie szkoły ze Skarżyska n ia obowiązujących przepisów. 
i w:ększa częsc pracownikÓW W hotelu m:eszka bl:sko 100 
różnych zakładów I członk6w SIMP. Zarząd Oddda-

K. Bąk lu Stowarzyszenia będzie piętno 

li7S. RSW ,.Prasa", Kielce 11.12.52. Dru.k. mat. 70xl~O. Bł. L-3·10b2 o 

Panuje tam "ruch" ogromny. 
Pracownicy Zakład6w rano i po 
pracy cierpliwie wyczekują na 
obsługę. A personel tamtejszy 
pracuje w myśl dewizy: co pół 
godziny jeden. 

O godzinie 6.00 bar jeszcz~ 

jest zamknięty. Spóźniona kel
nerka dopada raptownie kuch
ni ... i za pĆ'ł podziny zaczyna wv 
dawać chłodną kawę (tzn. mogla 
by wydawać, ale w kolejce już 
nie ma nikogo, gdyż robotnicv 
zrezygnowali z posiłku nie chcąc 
spóźnić się do pracy. 

Czy kierownictwo baru mlecz
nego nie zlla tych zwycza30t1J 
personelu? Pracownicom baru 
można by zalecić wcześniejsze 

udawanie się na spoczynek noc
ny, by nazaJutrz mogly punktuaf 
nie o godzinie 6.00 otwieTać za
klad. 

Z.K. 
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Proletariusze wsz~stkich krajów łączcie się . 

.~~ Głos MetalolUca 
Organ Komitetu Zakładowego PZPR, Rady Zakładowe;, ZMP 
Zakładów Metalowych w Skarżysku - Kam. 

~ASZ CEL, SOCJALIZM I 
I ~YMAGA OD NAS ('ORAZ 

LEPSZEJ, WYDAJNIEJSZEJ I 
BARDZIEJ ZDYSCYPLI IOWA 
NEJ PRACY, MUSIMY WAL· 
CZYC O KAZDY PROCENT 
PLA U, O JAK AJPEŁNIEJ· 
SZE WYKONANIE ZADAN 
PRODUKCYJNYCH BIEZĄCE· 
GO ROKU, 

Nr 2 Skarżysko 24 grudnia 19.52 rok 
,-------

P6 zakładowej konferencji wyborczej 

TERAZ DECYDUJE JUZ 
KAZDY DZIEKI, KAZDA GO· 
DZINA! 

Wzywamy 
DO WSPOŁPRACY 
Zespół redakcyjny "GŁOSU 

METALOWCA" chcąc spełnić 
swoją rolę pośrednika, dorad 
cy i przyjaciela, wzywa Was 

DOTRZYMAĆ KROKU 
UJ pracy politycznej z załogą 

do współpracy i pomocy. W dn:u 14 bm. odbyła się w ZM zakładowa konferen1lJ'a, 
Pomoc Wasza, koledzy, mu- m:ędlzy TiInnymi: .n:.eodpow~edni. 

si być stała, konkretna i zor- na której dokonano oceny pracy naszej organizacji partyjnej. czy nI:epmygotowaIl1.i wykład,ow· 
ganizowana, !Pomoże<: : e nam Z ramienia Komitetu Wojewód lkiego wz'ął udział w konferen cy, niewłaściwe fQłI'iffiy prowa-

cji ~pca k:erownika wydz'a lu organizacYJn' ego KW, tow. "~~n':a ", lab b ::l 30 przez swoich korespondentów. u~"-'~. zaJęc l s' a, o o 
Zespół redakcyjny "GŁOSU Zych. W dyskus,li zabrało głos 25 delegatów. Na kOnferencję proc, do 80 proc, wekwen.oja 
METALOWCA", aby stwo- miejską wybrano 73 delegatów. słuchaczy, 
rzyć pełną sieć koresponden- Delegaci szerc!ko omawiali nych i stawianych tlia S'tanowi· Tro~ o szkolenie w wypo. 
tów, proponuje Wam wybrać stosunek: pracy organizacji paT' ska odpowt:ed:zi.al!ne, do<w1cdlło wied.z:iach delegatów występo
na swoich wydziałach kore- tyjnej do stale rOSlllilcych zadIań ruooopaotrZ€'llia lub niedostateoz wała balrdw wyra2mILe, bo mó· 
spondentów odpowiedzial- prodJukcyjnych, przy oz;ym wy' nej współpracy m:ędzy Komite- w~ło o nim oprawie trzy czwarte 
nych: jednego z oddziałowej szło na jaIW, że niektóre O'I'ga:Ill> tern Zakładl:>wym, oddziałową dyskutantów, kładąc szczegó:ny 
organ~zacji partyjnej, jedne- z,acje cldJdtziałavre n.e wyka-zały Qf,ganiJz;acją partyjną, ZMP, R,oa. nacisk na kOIll:ec2lIlOŚĆ poprawy, 
go z koła ZMP i ' jednego z dbałości i troski o dobr1zyman:o dą Oddziałową i k :erownic· Delegaci or.zekli, że winno ono 
każdej grupy związkowej, Ikroku na polu uśw:adam:.an:'a twem niektórych zakładów. pl1Zl€ll1.ilknąć w treść życia partii 

Prosimy towarzyszy sekre- (Załogi.. FormalistyC2lI1a praca Ludzie niewłaśoiwie wyty.po. i :zakładu, że trudno sobie wy-
tarzy oddziałowych organi- o.:>fnęła te olfgani?a,CJe i rzahamo wani dopuszc:zal.i się ka1ryg0d- Clbrazić dC1brego pracc'WIlI:ka, 
zacji partyjnych o nadesła- wała Lch ży&e partyjne. R€do- nych błę::lów w swej pracy. real:trująoego p1aJny prcdukcyj
nic do zespołu redakCYJnego s'taJ~ kontrola ze strony Ko PI1Zykładem -tego jest Z·3, ne i roążającego do socjalizmu, 
pełnego wykazu stałych od- mitetu Zakladowego powodo· Delegaa: mówilli, że odrywa· bez wyraźn.e.go krę-gos~a ~<1e
tąd korespondentów ze swo- wała często brak <JJujIllOŚCi, po- n:eszkolen:ia partyjnego od ca· o1ogłCZllleg>D. 
jego wydziału, w trzydn '0- chopność lub dowolncść w pr:a kkSZJtaM.u pracy partyj:nej 00-
wym terminie od ukazania cy organ.;rzacyj:nej, o czym mó- w:odło n:edostate<2n.ego Pl1ZYgo Słusznie sprawie sZlkolenia 
się tego numeru gazetki, pod wił ww, Wróblewski towlłlIIia kiermvni.ctwa, p,rzypis)'IWali wszyscy wZJbuo:ZJa-
adresem: Biuro Główne (par- N:ewłaśc:we obsadzem.ie nie- OdI!vŚJl'ie sZlkolenia partyjne· :nee entuzjaJZmu do pracy, two, 
ter, strona lewa budynku), ~tórych s!anowłsk k ier ;:;wrui.- gQ delegaci zasyg:n,a1izowa1J nie rZ€Il1ie wizji i peTspektywy lep· 

Klub Ti R, czych w zalkładz:e, ·n:edOl3Jtat.ecz OOciągn: · ęc'a, bralki i pewne o· szej przyszłości. Podkreślali je
ne pr.zeanal.JZOWanie ~()otawy s'ągnięcia, Na zły stall1. SiZIrol€ll1.ia go rolę w zapalalIliu aktywu 

:=:Z:ES=P:O:Ł=:R:EID=:AK=C:Y=JN:lY:' =:::'~i kwa_lif_'_ikac __ J_'i _ Iu_dz.i_' _a_iW_aJnS_o_wa __ - _zł_(Yzy_'_łO __ Sl_' ę __ kilk_' _. _a __ czyn;nik __ '_ó_w, młod2'J' eżowego do szlaahetnych 
i w:.e.lkich zrywów, do bohater-

~ażne dla naszych Zakładów .' 
I lk.iej p>~~,ta.~ w dz'el,e budowy 

OJaz.y1Zny a utrwal.eru:Ja ipOIlroju 
na świecie, 

. Co wiemy o ruch u "s t a c h a n o w s k i m 
Lenin w sW'Ojej pracy pt,: "JAK ZORGANIZOWAC wowe pI'1Ze3Zły na QbsługilWarue 

144 aut ma.tyC2lIlYch war5:'!.tat.ów 
tkack ch, zamI.aG.t 16--24 wedłu~ 
u'9talcnej normy, Maszyru,s ta P. 
Krzywoncs podwoił techniczną 
S"LYbk,JŚć pa.I"CIWCi.JU :z 23 d:> 47 

WSPÓŁZAWODNICTWO" wy-rame podkreślił, że "współza
wodnictwo socjal'stycz.ne powstaje na zasadzIe socjalistycznej 
kooperacji pracy. Potęga przykładu - mów:ł Lelnilln - po raz 
pierwszy uzyskuje moŻnOŚć wyka.za.nia swej mll.Sl}wej działal
ności". 

Inicjatywa przodlUjących pra
'(.O'Wll1kow cr:y kolektywu znaj
~uje powszechny cddźw:ęk i sta 
Je s:ę dc,rcblk 'em ogółu, Potęga 
przykładu jest C'harakt.€JryS<tycz· 
ną cechą socjaiJ'Gtycznego w3pół 
zawcdn:.cJi:\va. W taIlLm w3Pół' 
za:wcdnictw:e tcor:y się walka 
1!1.Iędzy starym i ns·wyro, mię· 
'!ZY, umierającym i rodzącym s(ę 
~w;at.em. dlatego t.o ws',óha
W~nictwo długo Dl:e mogło na
brac odpo\\~ eoo:.ch form i d:> , 
Piero hasto rZUOC!l'le prz.az 
Stalm-a, "kadrY decydują () 
WSZYstkim", I"02lpaillo ma' y ro
botnicze Powstaje ruch stacha
no:,:sk: (31. VIII. 1931> r,), który 
dz,:s s!;anowi najlepszy pr,r:y'kład 
od<:!ziaływan:a twórczej aktyw
nusci mas na rozwój sił prc' 
dUkcyjnych W pracy soojaliEl1y
CZnej, 

-

Górnik Aleksander Sta.ch1.- km .. a godz, Są to prnodowrui.cy 
now daje ipOczątek temu rucho· wyda,.n . ś<:i pr-acy dohrze wlada 
w:, os' ągając w oma e =iany jący techni2<ą. 
roboczej wydobycie 102 ton wę- l'IEędzy innymi pnzyspies:..a';ą
gla, <kogą pcdziału p racy mi,~- cym. prGcesy wytwórc7JC5ci st,a· 
d'Zy rębaczy i górn,];:ów prcwa- ohanowcami (szybkośc:oweam) 
d,zących obudowę, to znaczy dro w przemyśle metalowym ZSRR 
gą oddz:elen:a czynn:>ści pomoc zaOłługu;ą na s:z,c!€JgóJną uwagę: 
n:.czych od głównych c".ołowytoka,rz Henryk Borlkie 

Za jego przykładem <t:odążają wicz z Len.:.ngradzJdch Zakła· 
inJD.i prz::dujący rc-bo'lI1icy w in· dów im, Śwerd!nwa, który na 
nych gałęz!ach przemy:;lu, Tak równ , .Juricm Nikiforowym z 
kawal Busygen przy cdlkuwanl u zakładu im, StaLna w M03kwe 
wałów !korbowych dla samocho s't 'J p. n' wą ge:melmię noża 
dów przekracza dwu.krct:JĆe Il'lIr toka'I'skiego, WlaśIll e ~,tud'owa· 
mę i wykonuje w c~ie zm.a11V rue k~ztałtów IlIOŻa prclWadzi do 
1146 wałów, Fre7-er Iw.a.n Gu- sukoesó~ w szyJ)kościowym 
dow IZ fabryki obrabla!rek prze- skra.wan~u Pawła Bykowa, 
kroczył cZJterna.sto'krot.n:e n r_A!eks,:'t-, ~r~o~a" A eksego 
mę, pX!ZYgcl!;owując do równ<J' GUSl.eWa l Wl~U lnnych, I 
cZesrlej 'Pracy 12 nOOy tokar- 'IV okre3:e Wlel.klej Wojny Na 
skich. :-Odcwej 'I'od:zli się nowy rodzaj 

Maria i J~eokadia Winogrado' szlachetnego w3!Jól:zaJwod:n:ol'Wa 
w waI"tach stachanOlWs.k:ich, 

Naszym czytelnikom, przodowmkom pracy 
i racjonalIzato rom, całej załodze Zakładów 
Metalowych walczącej wytrwale o plan 

bryg:łdach rnłod ~:eżowyoh, fron 
towy& i gwardyjskich. 
Najlepszą z brygad rnłodd.eżo 

wych ;została brygada ;z fabryki 
łożys!'~ kulkowych Kata,nvny 
Barysz.nikcwej, która wysunęła 
hasło: ,,Nie liczbą, lecz umiejęt 
notc'ą", i pr.z.ez obsIug <waruie 
w~elu obrab.:arek, oraz zwiększe 
nie ich szybkości = :ejslyla o 
polowę liczbę robótmlc w bryga 

SERDECZNE ŻYCZENIA ŚWIĄTECZNE 

s kła d a ZESPÓŁ REDAKCYJNY 
(Dokończenie na. S:\_', 2) 

Szkolenie _pa'I'tyjne rozum· 
n ie prowad:wne, w powiąza· 

niu z życiem b:eżącym, nadą· 
żające za zadam.:.am: partii 
stać się winno =ew:em bra 
terskich uczuć i wzmo:nien:a 
w:ęrow międ,zy miłującymi 

pokój narodami św:aJta. 

""""""""""""'i"'" 
Przodownicy pracy 

w Z-5 
Rada oddziałowa tego za

kładu komunikuje, że w listo 
padzie br. następujący pra
cown'cy wyróżnili się przy 
wykonywaniu planów, stając 

się czołowymi przodownikami 
pracy w swoich zawodach: 
RUTKOWSKI, heblarz - 311 
proc. normy; KOŁODZIEJ

CZYK, ostrzarz - 288 proc,; 
TARABASZ, frezer 251 
proc,; TOMASZEWSKI, szli
fierz - 235 proc,; MAKSY
MOWICZ, ślusarz - 227 
pro<:,; F ĄF ARA, tokarz rewol 
wer, - 211 proc,; BUBKI, 
wzorcarz - 199 proc,; ROGA 
LA, tokarz - 179 proc. 

Pra.gn'emy, aby w następ

nych mi.~siącaeh liczba czoło
wych przodowników pracy o 
tar" wspaniałych wyndkaeh 
zna.cznie wz,rOO\la, o czym re
dakcja "GŁOSU METALOW
CA" z radością a.wiadomi 
wogę Zakładów. Z. 

http://sbc.wbp.kielce.pl



Str. I GŁOS MJ:TALQWCA 

W przeddzień czwartego roku Wielkiego Planu 

Wspólnym wysiłkiem 
Jeszcze w roku 1947 inż. M. w jego współpracy z Klubem Tech 

Brandes z małą grupą techników niki i Racjonalizacji. A przecież 
i inżynierów podjął się dopomóc jedJno i drugie prowadzi do roz· 
robotnikom fabryki urządzeń me· woju techniki i po:epszenia wy· 
chanicznych we Wrocławiu pod- twórczości. do wykonania zada· 
wyższyć kwalifikacje zawodowe. nych planów. W pracy SIMP-u u
Ta szlachetna inicjatywa podchwy dzieła się zaledwie kilku inżynie
eona przez liczny personel tech- rów i techników. a z licznego za
niczno • inżynieryjny (Pa-Fa-Wa· rządu Klubu Techniki i Racjonali
gu). znalazła szerokie zastosowa- zacji pracuje za:edwie 3 ludzi i 
nie w licznych fabrykach na Zie· to dorywczo. 
miach Odzyskanych. DolnośląskI W takich warunkach trudno pra 
SIMP, poparty przez organizacje cować - a jednak SIMP pracuje. 
partyjne. szeroko rozwinął tę ak· Dowodem tego było przeprowa
cję współzawodnictwa wśród inte- dzenie 15 odczytów na tematy po
ligencji technicznej. stępu w przemyśle Związku Ra
, U nas w Skarżysku - mówią dzieckiego. wygłoszonych przez 
często malkontenci - SIMP ni'! kilku ofiarnych inżynierów i tech
przejawia żadnej żywotności. O ników w Miesiącu Pogłębienia 
tym. że SIMP śpi. mówi przeważ- Przyjaźni Polsko - Radzieckiej. 
nie ta część inteligencji, która nie Na rok 1953 sam SIMP zaplano
ma zamiaru dopomóc zarządowi wał 54 odczyty oraz 4 kursy dla 
oddziału w pracy Stowarzyszenia, techników. Oprócz tego Zarząd 
!"'"'-__________ ----: Klubu T i R wystąpi we wspólnej 

lOMUIllAT ILUBU T• R akcji z SIMP-em. na którą złożą 
I się liczne odczyty ilustrowane po

Zarząd Klubu posiada wiele kazami na ekranie. lub pokazy fil-
zaświadczeń o dokonanych u- mo we (dźwiękowe). wieczory, kon 
sprawnieniach naszych racjona- ferencje i zebrania. W listopadzie 
lizatorów. Wszystkich przedsta- br. SIMP prz€'prowadził vrellu, 
wicieli technicznyćh Klubów meratę na kalendarze techniczne l 
T i R prosimy o zgłaszanie się czasopisma~polskie na rok 1953. 
do pełnomocnika Klubu, inż. Kalendarze zostały zamówione ~ 
W. Zioło, w celu podjęcia tych liczbie około 240 egzemp!arzy. Za· 
zaświadczeń dla racjonalizato- prenumerowano wszystkiego cza-
rów swego zakładu. sopism na 2400 złotych. 

Ostatnio otrzymali zaświad· Stanowczo musimy zmienić swo 
czenia: Stanisław Gębura - u- je nastawienie do nauki i postępu 
stawiacz, Henryk Zaborowski - techniki, w czym tak pomaga fa
ustawiacz, Stefan Pająk - bry- chowa lektura. S!MP przeprowa
gadzista, Jan Nowakowski - dzi dalszą prenumeratę czasopism, 
mistrz, Stefan Curzyd/o - kier. a ponieważ członków Stowarzysze 
Henryk Dąbrowski - brygadzi- nia mamy już w Skarżysku prze
sta, Tadeusz Jasik - mistrz, szło 420. suma prenumeraty na
Maciej Grosicki - mistrz, Alek- stępnej nie powinna być niższa od 
sander Zbroja - brygadzista. 8000 zl. 

ZARZĄD KLUBU W Skarżysku pracuje 9 kół Sto-
:...-------,;",..----- warzyszeniiI. Większość tych kół 

Na Z-4 

kobieta ustawiaczem 
ma już swo;e zarządy i wpływa w 
swoich zaKładach na umasowienie 
nowatorstwa (akcje racjonalizator 
skit'). Najżywotniejsze z nich jest 
koło Nr 4. Chociaż kierownik za· 
kładu nie należy do Stowarzysze· 
nia. ale są za to bardzo energicz-

ni: sekretarz koła, kol. H. Wegner 
i sekretarz oddziałowej organiza· 
cji partyjnej, tow. J. Krawczyk. 
Natomiast źle pracują koła 2, 5 
i 8. W kole Nr 2 sekretarz Julian 
Płusa nie stara SIę pracować dh 
dobra Stowarzyszenia, dla dobra 
utworzonego tam Klubu T i R •• a 
co za tym idzie - dla dobra wy· 
twórczości. " 

W kole Nr 5 (Z-5) młodsi wie· 
kiem koledzy widocznie znajdują 
się pod szkodliwym wpływem star 
szych kolegów i dlatego nie przy
byli w dniu 27.11 br. na pokongre
sową naradę techniczną i wybory 
zarządu kola wyznaczone przez 
NOT i ZZ. 
W kole Nr 8 przy Ośrodku Szkole· 
nia Zawodowego personel pedago
giczny nie bardzo dba o zorganizo 
wanie tego koła i nie ciekawi go 
praca NOT·u. 

NOT w Skarżysku już od dłuż·" 
szego czasu stara sie pobudzić do 
życia koła zakładowe chemików, 
elektryków, budowniczych i hutni
ków. Młody narybek techniczny 
również bardzo tego pragnie. ale 
"starsi panowie" nie wiadomo dla
czego zwlekają, nie reagują na 
dOkuczanie NOT-u i zniechęcają 
młodzież do stowarzyszeń. 
Wstępujemy Już za kilka dni w 

czwarty ro~ Planu 6-letniego. Od 
pracy kół branżowych stowarzy
szeń inżynierskich i ich współpra
cy z klubami T i R będzie w duo 
żym stopniu zależeć postęp wy· 
twórczości w zakładach na terenie 
Skarżyska. Ten czwarty rok powi
nien dać większe natężeme akcji 
racjonalizatorskiej. Swiat technicz 
ny weźmie liczniejszy udział w 
tworzeniu brygad racjonalizator
skich. aby zupełnie wykorzenić 
"wąskie gardła". flIie możemy my, 
inżynierowie i technicy, pozosta
wić przemysłu na dotychczaso
wym poziomie. Szeroko stosując 
szlachetne współzawodnictwo w 
przeszkalaniu personelu robotni
czego metodą inż. Kowalowa, u
czynimy nasze zakłady przodują
cymi. Oto dlaczego musimy praco-

»Żandarowcy« 
Przewodniczący RO, tow. Ciot, 

podał nam miłą wiadomość, że na 
Z - 5 spośród wieiu pracujących 
metodą Zandarowej i Agafanowej 
dwa zespoły wykazują najlepsze 
uświadomienie socjalistyczne i 
osiągają wspaniałe wyniki pracy., 

Znamy te zespoły. 
Na zataczarce pracuje ob. Wła

dysław Gębski, Krzysztof Pająk 
I Zygmunt Rzeszowski, którzy wy. 
rabiają obecnie 169 proc. normy. 
Przed przystąpieniem do tej pra· 
cy .kolektywąej zespól wyrabial 
141 proc. normy. 

Na szlifierce zespół ob. I(uciara 
I St. Wasil~wskiego wyrabia obec 
nie 183 proc. normy. Przed zasto
sowaniem metddy przekazywania 
maszyny wzorem Zandarowej do
skonały ten zespół wyrabiał 156 
proc. 
Podwyższenie norm wyrobienia 
~rzez wszystkie zespoły kolektyw
nej pracy na Z-5 jest dowodem, 
że zastosowanie metody żandaro
wej daje lepsze wyniki bez zwięk
szenia wysiłku, a co najważniejsze 
-wyrabia u pracownika prawdzi
wie socjalistyczne poczucie liole-
;;""stw<1. Z. 

l::1ronisław Majkut 
kierownik v:arsztatu racjonali
z'l~oTskiego na W -61. 

wać i w stowarzyszeniach inży
nierskich i klubach Techniki i Ra
cjonalizacjI. 

Przewodniczący NOT 
w Skarżysku 

Tow. Janina Tabiszewska ma 23 
lata. na!eży do ZMP. jest czl :mki· 
nią związku zawodowego, regular
nie opłaca składki. Pracuje jako 
ustawiacz w Z-4 i obsługuje 6 ma
szyn. Przeszła przeszkolenie za
wodowe i skróciła je z 6 miesięcy 
na 3. Złożyła egzamin dobrze. 

Co • liIerny o ruchu stachanowskim 
Tow. Tabiszewska jest na tym 

wydziale jedyną pracownicą. któ' 
ra wytrwale podnosi swe kwalifi
kacje zawodowe. szkoli się. rozsze 
r:ła zainteresowania, prenumeru
jąc i czytając "SZTANDAR MŁO· 
DYCH". Swą pracę polubiła. jest 
z niej zadowolona. 

Idźcie w jej ślady. 
S. M. 

o pelne 480 miaut 
W naszych Zakładach stale mó' 

wi się o konieczności przestrzega
nia socjalistycznej dys<:ypliny pr3 
cy. Ogromna większość pracowni· 
ków przychodzi do pracy punktual 
nie. Są jednak i tacy. którzy łamią 
tę dyscyplinę i lekceważą obowią
zek przychodzenia na czas do 
swych zajęć. Qo nich należą oh. 
Jerzy Szymański i Hieronim Ciaś. 

Z młodzieżowców wydziału rl!
montowego wyróżniają się punkt~ 
aInym przychodzeniem do pracy to 
warzysze Jerzy Krakowiak, Alek
sander So~olewski . i Sałata. 

Ci na pewno przepracuj, co 
dzień sumiennie pełne 480 minul. 

S.M. 

(Dokończenie ze str. I) 
dzie, podwyższając stale produk 
cję. 
Dzięki inicjatywie gwardyj

skiej brygady Marli Korzewm
kowej zaczął się szerzyć ruoh 
pod hasłem: "Pra.cować na obra 
biarka.ch bez monterów". Przez 
z8S0tosO'wanie remontów we 
własnym zakresie p11ZeStoje 
zmniejszyły się do zera. wzrosła 
odpow:.edtzJiaJność każdego ro
botnika za stan urządzeń i 
zwiększyła się znacznie wydaj
ność pracy. 

W okresie wojny powstał 
ruch staclHI!Il.~ÓW - tysiączni
ków, który opierał się przede 
'wszystkim na wprowadzeniu 
nowych pomysłów racjonaliza
torslcicll do techniki i teohno
logii produkcjL Stachanowiec 
Dymitr Bosyj zainicjował ten 
ruch przez zastosowanie zwięk
szenia szybkOŚCi skrawania, u
doskonalenie -techa1olog:d obrób
ki i ulepsmnJe organimcji 
miejsca pracy. 

Stachanowiec Wasilij Matro
sow, k'rojc:zy rz fabryłki obuwia, 
wprowadza nową metodę pra· 
cy, ma1ącą na celu podnies:enie 
wyd:aj.n.OOai przez podci~ęc-ie 

słabszych robotruk6w do pozio
mu !przodujących. Powstały 
w fabrykach szkoły wmjemne
go nauczania robotruików, ipOIW

&tały bw. międzyzakładowe 
szkoły stacha.nows~le. Zapocząt 
kowana 2i05tała przez inż. Ko
walowa mcl.oda planowego prze 
karzywania metod stachaIlOw
skich 'Wszystkim robotrukom, w 
celu znaoznego podniesienia wy 
dajnośCi pracy i wytwórczości 
bez 7JWiększenia siły roboczej. 

Z okazji 30 roczmicy Rewolu
cji Pażdziern'ikowej. majster 
N. Rosyjskij zainiCjował prze
kształcenie przodujących :n.ejsc 
ipracy w stachanowskie. 

Organdlzowan.i.e kolei! tywnej 
pracy stachanowskiej ma wiel
kie w:doki rozwoju i jest decy
dującym krok:em w k:erunku 
przejścia do stachanowskJ.ch od
działów, wydziałów d przedsię
b:orstw. 

Klaudia Zenowa 'WProwadza 
współzaJWodcid.vo o jakość pro 
dukcji. Maria Lewczenko ini
cjuje 05'Zczędzande materiałów. 
Lidia KorabieInikowa szeroko 
rozpropagowała i roa:wi;nęla ten
ruch, przeistaczając go w osobo 
ną metodę oszcz.ędzania mate-

riaili. Troska o szybkość produk 
cji. dążenie do wykonania naj, 
lepszego jakościowego wyrobu 
pny oszczędnym .zużyciu mate
r:ału, pobudziły majstra Ale
ksandra Czutkich do wprowadze 
nia współzawodnictwa brygad 
o miano brygady wz.o:rowej pro 
dukcji. Wreszcie majster Aleksy 
Kotomczanin występuje z pro
je!k1tem organózowania współza
wodnictwa majstrów o skróce
nie cyklu produkcyjnego. 
Wciąż uB:!:arrują się nowe' no

we formy socjalistycznego 
współzawodnictwa, maczej m~ 
wiąc przejawy ruchu stacha
nowskiego. Jedną z nich jest 
współzawodnictwo przy zastoso 
waniu metody pracy według 
źandarowej i Agafanowej, JX)

legające na prwsp~eniu pI'()
dukoji prz.e!l pl'Ze!kazywane w 
ruohu maszyn jednej zm.iany 
drugiej. 

Na tym me koniec. Stale r0-
dzą się IWWe formy ruchu sta
chanowskiego. Twórcy tych me 
tod, to już nie tylko ludzie ra
daJieccy, ale !również robotnicy 
innych narodowości, które wstą 
piły na drogę socjalizmu. 

WŁADYSŁAW ZIOŁO. 

http://sbc.wbp.kielce.pl
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wado wiedzieć l Oby takich więcejl ..• 

Metalizacja natryskowa 
Ob. Zygmunt PoIakowski ma 

23 lata. Pracuje na wydziale re 
montowym jako dłuciarz. Lubi 
swoją pracę i z %apałem ją wy
konuje. Jako "akordowiec" 
przekracza stale normę, np. w 
październiku br. wyrobił 223 
proc. Ob. Polakowski pracuje 
w zakładach naszych już 7 laL 
W tym czasie złożył 8 wnios
ków racjonalizatorskich. 

Metalizacja natryskowa jest jed 
ze sposobów technicznych na 

ia powłoki metalowej na !"lo 
różnych materiałów. 

metalizowania natrysko 
lega na tym, że roztOPi!)' 

al zostaje rozpylony pod 
m strumienia sprężonego 

rza na bardzo drobne czą· 
wielkości kilku mikronów, 

plastycznej, z szyb 
120·140 m sek padają 

. alnie przygotowaną po
___ ._L._'_ przedmiotu i łącząc się 

nicznie tworzą warsl-
""I,r,,~;~ metalowego. W ten 

się powłoki me
grubości (0,3 '

e od trwania na· 
cja ta wykonywana 

za pomocą specjalne-
aratu, który z racji swego 

nosi nazwę ·p.istoletu me-
acyjnego. ~ 

lizacja natryskowa Jest me 
nową. Pierwsze próby były wy 

w r. 1890 w N:emczech, 
metalem. Około r. 

choop w Szwajc3ril 
dkowo zauważył, że kule 
e z kalTabinka sportowego 

"'fY7""t~,,,, ły na murze ślady. Ba
wpadł na pomysł wyko

a zjawisk przylegania 
i) do -powierzchni przed

silnie nań rzuconego met~
otrzymywania tą drogą po-

Przodownicy pracy 
o w Z-4 

wydział, jak i OW tego 
mają swoich przodow 

odnoszą poważne 
pracy zawodowej i 
Na wyróżnienie za-

włok metalowych. Doszedł do 
wniosku, że przyczyną przylega
nia ołowiu do muru jest nadtopie
nie się go wskutek ciepła wytwo
rzonego z siły uderzenia kuli na
g!e zatrzymanej w pędzie. 

To zjawisko zachodzi jednak tyl 
ko przy metalach łatwotopliwych, 
stąd powstał pomysł uprzedniego 
topienia metalu i natryskiwania go 
w tym stanie na powierzchnię 
przedmiotu. 

Pierwsze aparaty do metalizowa 
nia oparte na tej zasadzie składa
ły się ' z tygla wypełnionego rozto
pionym metalem, podgrzewanego 
nad palenisk:em oraz z urządzenia 
natryskowego działającego przy 
pomocy sprężonego powietrza od
powiednio ogrzewanego. Wadą tej 
aparaturY;było to, że nie była prze 
nośna, poza tym płynny metal 
niszczył szybko przewody i dysze 
przelotowe. 

W poszukiwaniu udoskonalone
go rozwiązania inż. Schoop skon
struował nowy aparat, w którym 
zamiast metalu w stanie płynnym 
zastosował metal w proszku, a do 
topienia go użył palnika acetyleno 
wo·t:enowego. W ten sposób ty
giel i piec stały się zbędne, odpad I 
również podgrzewacz sprężonego 
pow:etrza wyrzucającego proszek. 
Przez włączenie przewodu g'Jmo· 
we go między zbiornik zawierają
cy proszek metalowy a palnik, 
aparat taki stał się przenośny, ja
ko rodzaj ręcznego pistoletu. Mi
mo iż aparat został znacznie 
uproszczony. działanie jego nadal 
nie było sprawne. Wynikały trud· 
ności w otrzymaniu równego prze 
lotu proszku przez dyszę, wsku
tek czego nierównomiemie topił 
się i ~łabo łączył z powienchnią 
metaJizowaną· 

Te niedomagania usunięto 'fi r. 

1912, stosując zamiast proszku 
cienki drut metalowy. Przez zasto 
sowanie drutu osiągnięto równo
mierne zasilanie dyszy i możność 
regulacji ilości topionego metalu 
przez posuw drutu. Przy stosowa
niu drutu nie ma obawy, aby me
tal nie stopiony mógł być rzucony 
na powierzchnię metalizowaną. 
Poza tym drut metalowy jest bar
dziej czysty niż metal z pro~zl{u, 
nie wolny od ~lenków. 

Od tej chwili rozwój metalizo
wania natryskowego nastąpił w 
bardzo szybkim tempie, zwłasz
cza w Związku Radzieckim. Meto
da ta zyskuje coraz szersze zastn· 
sowanie i opanowuje coraz nowe 
dziedziny w przemyśle, dając 
ogromne oszczędności na meta
lach deficytowych przy regenera
Cji części maszyn. Ostatnio nawet 
próbowano zastąpić w pistolecie 
płomień gazowy łukiem elektrycz
nym, używając do rozpylania tak
że sprężonego powietrza. Pistolety 
elektryczne wyszły ze stadium 
prób w Związku Radzieckim z wy 
nikiem zadowalającym i obecnie 
przyjęły się w zastosowaniu. 

W zależności od sposobu d~pro 
wadzania metalu dzieli się pistole
ty metalizacyjne na trzy typy: ty
glowe, proszkowe i drutowe. Po
nieważ źródłem ciepła powodują
cym topienie metalu może być pło
mień gazowo - tlenowy lub łuk 
elektryczny, pistolety drutowe dzie 
lą się na gazowe lub elektryczne. 

Obecnie w Polsce Ludowej pr.J
dukowany jest pistolet gazowy na 
drut typu GPM-L2, co oznacza 
gazowy pisto!et metalizacyjny -
lekki, na dwa kalibry drutu. śtedni 
cy 2,3 i średnicy 3,2 mm, z wymien 
nyml dyszami. 

Wiesław Wałęga 

Jest członkiem związku za
wodoweg() metalowcówodro
ku 1945, regularnie ()płaca 
składki członkowskie i aktyw
nie pracuje w grupie związko

wej. W ()becnych wyborach do 
władz związkowych zostal po 
raz drugi wybrany mężem za.
ufania. P<>dnosi swój poziom 
ideol()giczny i kulturalny, pre
numerując i czytając ,,sLOWO 
LUDU", "SZTANDAR .MŁO

DYCH" i ,,PRZYJA2:&". 

l. M. 

ZDOBYWAMY 

korespondentów 
Tow. Danuta Dąbrowa, pra

cownica Z-4, jest korespondentką 
"GŁOSU METALOWCA". Wśród 
pracownic cieszy sią popularnoś· 

cią i w ostatnich wyborach zosta
ła po rllz trzeci wy\:.rana mężem za 
ufania. 
Zespół redakcyjny .. GŁOSU MB 

TALOWCA" życzy tow. Dąbrowej 
powodzenia w nowej pracy i ma 
nadzieję, że wywiąże się ona ka 
własnemu i redakcji zadowolen:u 
z przyjętego na siebie zadania_ 

S. M. 

Korespondencyjne kursy NOT 
W rama oh Na-czelnej Organi

zacjI Techr.:cznej (NOT) organi
zuje s i ę obecn:e Stowarzyszer.:e 
Agrotechników Polsk:ch. 

Jedną z pierwszych planowa
nych prac Stowarz;yszen:a bę
dz:e uruchomienie w r. 1953 rocz 
nego korespondencyjnego kursu 
przygotowawczego do egzam:nu 
na stopień inżyniera rolnika. 

Celem kursu jest ułatwienie 
kaLdydatom !pomyślnego złoże
nia egzam:llU jak I pod.nies:en:e 

I poziomu ich w:adorności teore
I tycznych z dZ:edziny przedm:o

tów podstawowych i fachowo-
roln:czych .. 

Kandydatami do egzaminu na 
stopień inżyniera rolnika mi)gą 
byci długi)letni pracownicy w roI 
nictwie, którzy -dzięki swym 
umiejętnościQJn fachowym I na

.sabala Zofia by temu doświadczeniu stoją na 
i sumienny stosunek poziomie inżyn:erskim i którzy 

, zrozumienie i wyso- w przedwojennej Polsce nie mie 
odpowiedzialności li tD{)ŻIiwości ukońc;-zenia wyż

. Współpracuje z szych studiów rolniczych, anI 
.. v'<;.t.<ml<ami i wmaga im. uzyskania awansu sp()łecznego. 

ił się również tow. B1:ższych informacjI () kursie 
Maria Kowa- udz:elają oddz:.ały Stowarzysze-

Reszel i zetempo- n:a Agrotechników Polskich 
GliJer. przy wojewódzkich oddziałach 

ZMP powinna NOT. 
się <tymi młody- ••• 

PrzodOwnikami pracy. Stowarzyszen:e Jnżyn:erów i 
EctwaIrd Kra.kowski Techników Mechaników Pol-

korespondent I sk:ch przy oddziale NOT w K ieI 
"GŁOsu METALOWCA" cacll uruchomiło kurs korespon-

dencyjny na stopień inżyniera 
mechanika. 

W każdą sobotę od godz. 14 do 
17 w lokalu Oddz:ału NOT w 
K:elcaeh przy ul. S :enkiewicza 
53 prowadzone są dla słucha
czów konsultacje. Przed konsul
tacjami u wykładowców można 
zas:ęgnąć wszelkkh informacji 
zw;ązanych z uczęszczan:em na 
ten kurs. 

Stowarzyszen:e Inżynierów i 
Technlków Przemysłu Chem;cz 
c_ego, zorganizowało w bieżącym 

roku kurs korespondencyjny dla 
techników i inżynierów ruchow
ców. 

Ci, którzy chcą ukończyć ten 
kurs, mogą rejestrować się u 
kol. Jana Kosińsk:ego w Słowa
rzyszen:u Inż. i Techn. Przem. 
Chem. przy Oddz. NOT w K iel
cach. 
Zarząd Główny Stowarzysze

n ia rozprowadza poprzez oddz:a 
ły skrypty. Cena kompletu l icz, 
cego 10 skry;ptów wynosi 240 zł. 

(jk) 

Racjonaliżalor 
przedstawicielem technicznym Klubu T i R 

Nadmistrzowi Kazimierzowi No 
wakowi powierzono funkcję przed
stawicIela technicznego KluDu 
T i R na Z - l. Jak stwierdzamy, 
ob. Nowak pracuje w naszych Za
kładach od roku 1928. Początkowo 
pracował jako tokarz, w Polsce 
Ludowej został nadmistrzem. W 
ostatnich latach przedstawił 6 pro 
jektów racjonalizatorskich i za 3 z 
nich otrzymał od Urzędu Patenlo
wego zaświadczenia o dokonanych 
usprawieniach (czerwone). Uspraw 
nlenia jego dotyczą rekonstrukcji 
oprzyrządowania obrabiarek, obli
czone są na lepsze wykonanie ja· 
koścK>we wyrobó .... 

Tow. Nowak brai udział w zobo
wiązania socjalistycznym brygady, 
która zajmowała się zagadnieniem 
zwiększenia szybkości skrawania 
na posiadanych półaulomatach. 
Brygada wywiązała się ze s~ego 
zobowiązania z doskonałym wyni
kiem. Dzięki temu osiągnięto 
wzrost wykonania o cale 25 proc., 
co dało możność zwięk~yć normę 
na 8 stanowiskach jego wydziału. 

Za swoją owocną pracę dla Pol 
ski Ludowej zostal odznaczony 
Brązowym Krzyżem Zasługi. Tow. 
Nowak może poszczycić się tym. 
że jego placówka nie pozostaje w 
tyle przy wykonywaniu planów 
produkcyjnych. 

http://sbc.wbp.kielce.pl
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"Niewinni winowa~y" Pod adresem MRN 
Dramat Ostrowskiego pod 

tym tytułem w,,ysta'WJ w an:u 
15 bm. młoozieżowy zespół dra
matyczny przy naszych zakła
dach. 

. Upośledzona dzielnica Skarżyska 
Sztukę tę zespół grał już kil

kakrotnie, tym razem przed
staw:'enie odbyło się dla człon
k-ów związków zawodowych, 
bezpłatnie. 
. Nasi aktorzy grają dobrze, 
mimo że są zespołem młodym. 
Tego wieczoru grali z zapałem 
l potrafili naszym pracowni
kom dostarczyć emocji, uprzy
jemnić parę godzin po pracy. 

S. ;M. 

Nasze ctóry śpiewaią 
. 13 bm. w sali kina "Mm" 
Odbył się wieczorek, w którym 
wzięła udz:ał nasza młodzież. 

W programie wystąpił chór 
męski, żeński, tercet żeński, 
chór rewelersów, orkiestra za
kładowa, balet żeński i soJ:ści. 
Chórami i orkiestrą robotniczą 
dyrygował tow. Klemens Ku
charski, chórem rewelersów 
tow. Kubicld. Wszystk:.e nume
ry publiczność "wytrzymała" 
i nagradzała młode talenty 
częstymi oklaskami. 

"Atrakcyjnym" punktem wie 

Najbardziej ruchliwa, robotnicza 
zachodnaa część naszego miasta 
jest dzielnicą zapomnianą przez 
naszą MRN. Jedynym jej upiększe 
niem jest zbudowany w roku ubieg 
Iyrn przez urząd drogowy niebrzyd 
ki most betonowy, którego chodni 
ki dotąd jednak nie są połączone 
z ulicą i wiszą w powieTrzu. Sama 
zaś ulica, pozbawiona na całej dłu 
gości chodników, nie uporządka'ł.a 
na, jest właśnie ulicą najruchliw-

Z życia świetlicowego 

Twardy 
. Przez uchylone drzwi jednej z 
~ai świetlicowllch slyszym'!J 
"melodyjne dźwięki. które to po
'tężniejq. to zami~rają. przecho
tlzqc znów w radosną żywq grę. 
Dobiega majestatyczny śpiew o 
"wielkim wodzll: ukochanym 
przez ludz:" - to chór męski i 
o'N~iestra ćwiczq kantatę o Stali
~nie. Rt:ka tow. KUCHARSKIE_ 
GO spokojnie i pewnie wybija 
tak.t wspaniałej pieśni, słowa, 
melodia i czysty piękny glos kol. 
KOLIŃSKIEGO wprowadzają w 
uroczysty nastrój. Dzwięczq jak 
salut zwycięstwa tryumfalne gto 
'sy chóru o pieśni, dla której "ni
czym sq granice i mur", która le 
'ci -niby ptak srebrnopićry". Akr)r 
-cZy potężnieją i cichne,. - twarde 
i nieugięte, to znów łagodne jak 
'kot?lsanka. 
• Jr.k miło upływa czas, jak dob 
'rze jest w naszej świetlicy - mó 
~iQ młodzi. 
. Nrr.raz slychać zgrzyty w akor
dach. czorku były nadprogramowe 

występy "solistów", którzy swo Nif!? chór zawini!. To w sqsied
imi glosami szafowali bardzo ~tim pokoju gra rozpętanego fox 
obficie i nieokiełzanie podczas "'.:TvLa inna orkiestra._ Foxtrat 
przerw w ciemnej sali, udając wdziera się w dźwięki kantaty 
slow.ka, wilKę itp. ptaki. I ~ak barbarzyńca, wprowadza ci'.) 

I jeszcze jedna uwaga. Sza- 'son!lns, przeszkadza w śpiewie. 
nowni , widzowie i miłośnicy Prr:by nie dają efektu. zmęczenze 
sztuki! Najwyższy czas skoń- I opanowuje wykonawców. Do tej 
czyć z tupaniem w sali przed kaimfonii dołącza jeszcze akorile 
przedstawieniem i w czasie onzsta z'espołu tanecznego melo
prze:w, bo w te.n sposób ~nisz-I dZe krakowiaka. Jesteśmy ja;·~ ' 11' 
czycle podłogę l zakurzyc_e sa- 'aa j :! rmarku. 
lę- ., . . , Cr) robić? Jak wyjść z tej 'Pr~:1 

Radz;my S I ę pop:aw:c. S. M. kre1 sytuacji? A ko~tżanka IRE-

o tytul najlepszej świetlicy, biblioteki 
domu kultury 

Twórczość artystyczna, zagad- przodujące miejsce w budującej 
nien ia ku:tury i sztuki nie są dz iś s :ę Ojczyźnie. 
przeciwstawne zagadnieniom p~o- 130 św:et::c, 6 k:ubów robot" i-
dukcji - są z nimi n lerozerwa:n i~ czych, 2 domy tku:tury i 29 bib::o-I 
związane. N:e odrywamy robotni tek zakładowycl't, 132 w:ejskie św:e 
ka od warsztatu, chłopa od rol~ t1i.ce ZSCh, 2 w,:-ejsk:.e domy 
chcąc:m dać możność rozwijania kultury i 282 b:bliotek:i, - tyle 
twó~czych ta:entów, zaspokajania pla'ców€'k kulturalnych zgłosił:> 
zainteresowań szerszych nIż krąg swój udz:a! w .konkursie. 
codzie:mych zajęć. P:an produk- O tytuł narepszej w 'Polsce ub:e 
cyjny i p:an prac kultura:no-oświa ga się św:et:ica w Skarżysku Kslą 
towych b:egną równo:eg:e w każ- źęcym, której kierownik Edmund 
dym przodującym zakładz:e, a za- Za:ewski potrafi przenos :ć doś-,.-iad 
łamują się tam, g,jz:e załoga nle czenia organizacyjne od swego 
dość jasno tę współza:einość do- w.ars.ztatu pracy na z.ajęC'ia kultu 
st:-zega_ ra!ne. I śwlet:ica w Chyb:c3ch, w 

Dlatego też o współzawodn icze- gm. Pawłów, ki.f";?wana przez ro
n:u świeCic zakładowych i w:ej- botnilta FSC Tadeusza Wójcika, w 
skich domów ku:tury, k:ubów i bi- której czy to p;zygotowywana sztu 
bEo~ek w ogó:hopo!skim konkurs:e ka teatralna, gazetka śclenna, czy 
Il)ówić na:eży i pisać t:lk, jak mó- pogadan.ka odzw iercie,jlają rytm 
wi się o współzawodnic!w:e zakł-:l- pracy Starachowlckich Zakiadów i 
dów w walce o przedterminowe wy problemy gromady. I gminna 
konanie zadań trzeciego roku p!a- świetlica w Białobrzegach, praco
nu 6-letniego. Ambitnym ce:em wit::! i rozśpiewana zapałem 
jest wysun:ęcie Kie:ecczyzny lIa ZMP-owca Kazimierza Łebka. . 

s.zą. bo przechodzą tędy codzien
nie tysiące robotniMw . . 

Zresztą 'i przy:egłe uEce nie są 
lepsze. Większosc z nich nie posia 
da nazw, lub nazwy te nic wspól· 
nego z obecną rzeczywistością nie 
mają. Biedne Skarżysko! Pozbawlo 
ne jest pamiątek wlelkich osiijg
nięć k:asy robotniczej może dlate
go, że w 90 proc jest miastem ro
botniczym. Nawet najpiękniejsz:I 
ulica miasta, dop:ero w roku ubieg 

orzech 
NA MATYNIA z zespołem tea
tralnym blaga o ciszę. "Dziadzio" 
K.1CZOROWSKI ma dla swego 
ze:,polu pokój, a zespół młodzie
zowy - nie ma. W jednym poko 
ju '"Jiszq nuty. w drugim przygo
towują referat. Tu ' i tam prze
szkadzać nie można. Na drzwiach 
zwulnionego przed chwilq poko
~u ('zytamy napis: ,NIE WCHO
bZIe, BO GROZI ŚMIERC" 
Tal: się broni jeden zespól przed 
dru{Jim. 

Pomyśleć tylko, że przed pię
ci~ miesiącami wystarczała 
wszystkim jedna sala. Ale wtedy 
ćwiczył .• ?den jedyny zespól. 
Obecnie zespoły świetlicowe U'" 
maf/ltjq więcej pomieszczeń. . 

A teraz pytanie: Gdzie dom 
kuallry ,tak bardzo potrzebny 
przy Zakładzie? Podobno plany 
aa:.vno już są gotowe, a o rozpo
'częciu budowy ani słychu. 

łym wybrukowana (dawllil u!' 1<:0 
lejowa), wso!ydzi s:ę być ulicą wiei 
kich ludzi komunizmu lub dziejów 
rewo:ucyjnych. Na odcinku najbar 
dziej uczęszczanym przez robotni
ków trzeba brnąć po błocie, bo 
jezdnią .pędzą (i słusznie) pojaz
dy mechaniczne, a chodników nie
ma. 

.A w tej robotniczej dzieln:cy 
właśn:e wie!u jeszcze rzeczy br3k ... 
Na przykład wiaduktu ko!ejowpgQ. 
Ilu już ludzi zgninęło na tym nip
fortunnym pnejeździe? 

Dlaczego \Voo tej części miasta nie. 
ma apteki, a żony i dzieci robomi
ków zmuszone są uprawiac sport 
chodzenia po dokuczliwych ka· 
m~czkach obok -lwu kolejoweg') i 
przez drewniany mostek pozbaw;a 
ny poręczy? 

Dlaczego 'w naszym dużym ' i 
ruchEwym OSIiedlu robotniczy,n 
brak komunikacji miejskiej? 

Zapomniana zachodnia dzie!ni
ca._. Brud, brak należytego oświe
tlenia, n:ewykończone i niewyko
rzystane domki. 

Nie ma nawet ksiągarni, t::tk 
ball"dzo pobrzebnej w tej dzie:nicy. 
V( starej części miasta ~!13jduj'J. 
SIę dwie ks:ęgarnie obok sieb:e, ale 
nie służą one mieszkańcom z;.lchc .. ! 
niego Skarżyska, (mało klo urh 
się trzy ki:ometry po kSiąźkę, pOfl. 
ręcznik lub przyhory piśm:enne 
i kreślalfsJde). 

Księgarnia "Domu 'Książki" 00-

trzebna jest, ja.k inne urządzenia 
komunalne w naszym osied:u ro· 
botniczym. Wuzet 

T O NIEZDROWO 
Czekamy na dom kultury dos b 

tat'i?czni.e długo. Inne ośrodki D ając. o higienę pr~cy, BHP 
na wydz_ale Z-4 powmno po

prz,emys1owe maj1 już takie pla myśleć o tym, aby zaopatrzyć 
cóv;ki. które służą sprawie krze- wydział w tak mało na razie-
w!cnia oświaty, ożywieniu ż'IC: .. L ta ~ane m przedmioty higieny, 
'kulturalnego, zapewniają roboL Jak spluwaczki. W obecnej 
ni.kom zdobywanie wyższycTt chwili pracown 'cy d . ł 
k l"f"k" k l - wy Zla u 
wa t. l aC1:, c~ z o el pr_~wadzi zmuszeni są korzystać z koszy 

do .lsprawmema produkc11. na odpadki, z... podłóg, ewen-
F nas domu kultury jak nie tualnie z wł.as~ej chus~eczki. 

'byto tak nie ma MI d .; I Wpr0'Ya~e~lJe .. wymlen onych 
: . . o •• w urządzen hlglemczno - sanitar-

.S1J.> 0.1 eJ pracy kultura!nej ma nych przyczyniłoby się do pod
twardy orzech do zgTyZtema. n esienia higieny pracy na wy_ 

.Icdnak nie zniecheci nas ta 
pT!e~7.koda. Usuniemy j~ wspól
nym wysiłkiem, wciągniemy do 
nnszej pracy inne świetli,::;? -
w 7:·1.iac i?czku, w Dom't Mlode
f70 Robotnika i na Milicy. Do 
'ćyr;:~ świetlic trze"", bpdzie na ra 
zie przenieść CZf?ŚĆ pr"cy na
szyth zespołów . Przy dobrej chę 
ci ś . vietlicowy~h . -~ "~"ló1!J mlo
dzie;:owych usuniemy te kłopoty. 

r czekać będziemy uparcie <ta 
nasz dom kultury. 

Roman Jagiełło 

M:erzyć się przyjdzie z równie 
dobrymi, :epszymi nJ.1że o:"ców'<:J 
mi Sll1s!<a i Pom·:>rza, Lube:szczyz 
ny i Warszawy. M·1że trze')a b~
dz ie z w:e!u doświadczeń skorzy
stać, wie!u form się nauczyć. 

A!e je-:lno już w tym wsoółza
wodn:c!w:e zdoby:iśmy na stałe. 
SwiadonJ.:>ść robotn:ka i chłopa , 
których pncę przy m1szynie czy 
na rO:1 bogaci i upiększa ks:ążka, 
pieśń, scena. 

Dla Kie:ecczyzny to zwycipstwo 
ogromne. 

dziale. 

KOLEZANKO! 

Nie przeszkadzajcie. 
nam w pracy 

Ob. Wiesła.wa. Pająk z labo
ratorium, pracująca na wytrzy
małości, sama jest niewytrzy
mała ; nie może usiedz eć długo 
na jednym miejscu i często ro
bi wypady na pogawędki do 
pracownk kontroli czasu Z-4. 
Przychodz; tam bez przepustki, 
nie w sprawach służ,bowych i 
zabiera czas trzem praoowni
com, z których dotąd ani jedna 
nie ooważyła się powiedz eć 
C·.W':-' c ie .,koleża.nko. idź~" 11' 
swojej pracy, nie p1"2leSzka.dza.j
cie IlI'1om", 

Oprócz tego ob. W:esława Pa 
jąk używała telefonu Z-4 do 
rozmów prywatnych (m. in. w 
dniu 11 bm., IX> godzinie 15.00). 
Stałe piski i krzyki należą do 
repertuaru tej pracown cy. 

Kto powinien roztoczyć nale 
żytą opiekę nad ob. Pająk? 

S. J. 

2046. RSW "P a ..... I\ielce L-J-J8621 
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